
ŚRODA, 19 KWIETNIA 1995 R. 

Nr 75(12606) wileński
W fTLy do obrony

jpiaw zagranicznych

"L jiljrw iitong  »  
B  jjokjmKSzkaji 

fWcngi Ro»B-

_ L w * " 0»c,,n?d ,* , ' “

2 -^«jnW‘“ DIO* ,<wo‘

E g  i ,  n U « w i M  « n t q '  
U ip p o d B O łA M o ją  
„ - t  kiedy m a M IK ) “ * 
^ i i i ą i i l y  wojskowy 

w M ądiK»litó»zap>- 
teV W ł,js k to a y iu 6 z te - 

^ Ż « lK (° » foxll“s“l-w
„ b tiijd i i8y, » ie  n ile ż y  
m ja f— powiedział Kozy- 

jM d n  paidtacniu Rady
iproapaDsznej.
1 |oademsfr.4)

g
spety z przedłużaniem 

uktidu 
rozprzestrzenianiu 
broni jądrowej 

tadribie ONZw Nowym Jo r-  
*  od pomriziałku konferencja 
n u  iprawie przedłużenia 
iPMoginałr/eniafiiu broni 
*j (NPT). Konferencji m a 
|akiqc i być uw ieńczona 
fa k a  NPT.

jW*n acbodnie zabiegają o  
*®deiie okładu na  c z a s  

Ukbd ratyfikowano w 
■^Niebatea upłynie 25-let- 

obowiązywania. 
| M §  Trzeciego Świata, 
* ^ -% ria , Indonezja, żąda 
^tonuDow^p przedłożenia 
"■•Krtae wnuki. Nie­
cni ihfekie, jak g p j

obrad, k  
^  p rzed łużenie  

-  — pny»tąpi do niego

^  chemiczną 
uiDputeiony sprzęt 

^^produkcyjne. 
^ Zł,ttoprzyl oiowy. 

iljTTjBoniu.

l. ^ 2 ? a »»M«*3iad.

ESSS 12 <»«>•
. ^ " “^ •n ie ia e lę ,*

5?'^'* wojnie

^IWujtn

Wielkanocne orędzie papieskie
Ponowne wezwanie o pokój 

dla licznych narodów świata 
dotkniętych konfliktami i wojna­
mi zawarł w swoim orędziu wiel­
kanocnym, wygłoszonym w 
niedzielę z balkonu bazyliki 
św.Piotra w Rzymie, papież Jan 
Paweł IL Po raz kolejny papież 
wskazał na dialog jako jedyną 
drogę do znalezienia słusznych i

sprawiedliwych rozwiązań dla pro­
blemów świata.

Papież podkreślił, że "Kościół 
ogłasza EwangeBę Żyda z moeąTego, 
który zwyciężył śmierć i zaprasza 
każdegodo odważnej i wytrwałej pracy, 
ty w naszej epoce, w której mnożą się 
zbyt liczne oznaki śmierci, zapanowała 
wreszcie nowa kultura żyda — owoc 
kukury prawdy i mitaśd".

"Rodzinom rozdzielonym 
przez wojnę, ofiarom nienawiści i 
gwałtu, jak w Algierii, w Bośni i 
H ercegow inie, Burundi i 
południowym Sudanie Kościół nie 
waha się ponowić wielkanocnego 
przesłania pokoju, przypominając 
wszystkim o wspólnym źródle jedy­
nego Boga” — powiedział Ojciec 
Święty.

Przybycie na Litwę komisarza RPMB
We wtorek do Wilna przybył ko­

misarz ds. praw człowieka i instytucji 
demokratycznych Rady Państwa 
Morza Bałtyckiego (RPMB) Ole 
Espersen. Zapozna się on z 
działalnością tej organizacji na Li­
twie, poinformował agencję ELTA 
wydział informacji i prasy MSZ.

Komisja odwiedza wszystkie 
kraje członkowskie Rady Państw 
Morza Bałtyckiego, a na Litwie ko­
misarz O. Espersen spotka się z

ministrem spraw zagranicznych 
Povilasem Gylysem, członkami sej­
mowego Komitetu Spraw Zagrani­
cznych, a także Komitetem Praw 
Człowieka i Obywatela 1 ds. Naro­
dowości, przewodniczącym Sądu 
Najwyższego Pranasem Kurisem, 
przewodniczącym Sądu Konstytu­
cyjnego Juozasem Żyłysem i in.

O. Espersen urodził się w 1934 
r. Był prezydentem Duńskiego Ra­
dia i Telewizji, m inistrem

sprawiedliwości oraz ekspertem 
Komitetu Praw Człowieka Rady 
Europy. Był on również członkiem 
Folketingu oraz Europarlamentu, 
sędzią Sądu Pracy, przewodniczą­
cym Międzynarodowego Centrum 
Rehabilitacji Ofiar Męczeństwa.

Na sesji ministrów Rady 
Państw  M orza Bałtyckiego 
(RPMB) na obecne stanowisko O. 
Espersen mianowany został w ma­
ju ub. roku.

Święta minęły. 
Żyjm y z  nadzieją

Nieoczekiwanie po słotnych dniach Wielki Piątek 
ucieszył wszystkich słoneczną wiosenną pogodą. I tak 
trwało przez wszystkie dni Świąt Wielkanocnych, co 
wróży zgodnie z ludowymi przewidywaniami dobry 
urodzaj, bogaty stół Bożonarodzeniowy. Oby!

Przepełnione kościoły wileńskie podczas rekolekcji 
na cześć Zmartwychwstania Pańskiego nikogo nie 
dziwiły. Zresztą nie dziwiły nawet wtedy, kiedy kościół 
nie był tak popularny i tak tłumnie uczęszczany jak 
teraz. W tamtych latach Wielkanocą rządziły swoje 
prawa— niepisane i niesankcjonowane, a podyktowa­
ne potrzebą ducha każdego katolika.

Już od dwóch lat mieszkańcy dzielnic Łazdynai, 
Karolinek i okolic mają świątynię. Do niedawna pod 
otwartym niebem, ostatnio — przytulną kaplicę. W 
sobotnie popołudnie i poranek Zmartwychwstania lu­
dzie szli tu jak do Kalwarii, by poświęcić strawę Wiel­
kanocną, wysłuchać słów kapłana, pomodlić się.

Potem nastąpiły biesiady przy rodzinnym stole. 
Stół Wielkanocny ma swoje tradycje. Zachowaliśmy 
też je przez wiele dziesiątków lat, nawet w czasach 
głodu wojennego. Spacery, odwiedzanie krewnych i 
przyjaciół, kaczanie jajek, smigus-dyngus — to też na­
sze wiekowe tradycje.

Przeżyliśmy dni odrodzenia moralnego. Zdobyliśmy 
siłę ducha, która potrafi dodać człowiekowi otuchy, szcze­
gólnie tym, którzy czują strapienie, lęk czy niepewność. 
Żyjmy z nadzieją. Powinno być lepiej.-

NA ZD JĘC IA CH : procesja w poranek  Z m art­
wychw stania Pańskiego  w kościele Niepokalanego 
Poczęcia; dzieci miały d u io  radości podczas tradycyj­
nego kaczania ja jek .

Fot. A  Tum enas i ELTA

Dziś
w numerze:

2 str. ------------
'J e ż e l i  n ie  s tw o rzy m y  
m ożliwości dla przyjścia 
tańszych kredytów zagra­
nicznych I bez obawy nie 
przydzielimy pożyczonych 
nawet kilka miliardów na 
modernizację niewielkich 
zakładów, a Jednocześnie 
nie s tw o rzym y now ych 
m ie js c  p ra c y , to  na 
n ie p o d le g ło ś c i L itw y  
m o ż e m y  p o s ta w ić  
krzyżyk*.

3 str. --------------
Być może pani Violeta nie 
ma je s z c z e  tej s w a d y, 
pewności siebie wielkich 
gwiazd, co trochę hamuje 
jej swobodę, ale... na za­
c h o d z ie  Jest zn a n ą  
ś p ie w a c z k ą  w a g n e ­
rowską.

4 str. --------------
W olę  kandydo w ania na 
urząd prezydenta wyraziło 
siedmiu polityków, czte­
rech kolejnych —  to kan­
d y d a c i p ra w ie  p e w n i 
sześciu nie mówi na razie 
ani tak ani nie.

5 str. --------------
Ola Aleksandra Łukaszen­
ki potrzebny Jest dobry 
psychiatra —  tak uważa 
Stanisław Szuszkiew icz, 
e zprzaw o d niczący Rady 
Najwyższej Białorusi.

6 str. ----------—
Po dniu wagarowanla Jedni 
n a u c z y c ie le  zy a k a ll 
sym patię sw ych w ycho­
wanków, Inni Ją utracili.

7 str. --------------
Dyplomy litewskie nie są 
uznawane w  Anglii, a kurs 
e d u k a c y jn y  k o a z tu je  
słono.

8 str. --------------
Na premierę przybyło wie­
lu estońskich reżyserów, 
aktorów, krytyków. Jeden 
z  nich powiedział: 'Ze sce­
ny napluto nam w  twarz...'

9-10 str. —
Ustawa o Ziemi.

SENTENCJA DNIA
To smutne, ź* głupcy są imcy 

pewni siebie, •  ludzie rorsądnl 
tacy pełni wątpliwości.
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Związek O jczyzny  proponuje utw orzenie  komlajl

n a m y d l

SS > P-W -  **» »  « •*— « “«
‘‘̂ ^ t t  ewentualnego zaint=n*o«,ma o s o b n o  lal
. ń Z t f P * * )  “ o 3 l  "je  wciągać członMw frakcji DPPL, 
przeprowadzać otwarte posiedzenia komisji.

W yp o c zyn ek dzieci będą regulow ały p rzepisy
W cdulepszego zorganizowania letniego wypoczynku oraz MiMtotyjne- 

go i ^ b i S e g o T c L n i a  w sanatoriach mtodzirfy M > - i «  
przyznał prawo organizowana tej dziataliiota samorządom, Placówk°m 

i kultury, organizacjom państwowym, zawodowym oraz «pofccznym, 
osotom fizycznym [prawnym. których działalność będą koordynowały Mini- 
sterstwo Oświaty i Nauki oraz same samorządy.

Rząd podzielił formy organizowania wypoczynku dzieci na 
redt rodzajów: wypoczynkowe, dziennego wypoczynku, pracy i wypoaynku
oraz dzienne prary i wypoc^/nku. Do wypoczynku dzi«im c®ątyćwykm ^-
stywane dziecięce miejsca letniego wypoczynku oraz bazy placówek oświaty 
—  szkoły-internaty, ogólnokształcące i inne.

Znowu grają szawelskie organy
W drogim dniu Wielkanocy nastąpiło p ośw ięcen ie  organów w szawel- 

skim kościele św. św. Piotra i Pawła.
Poprzednie organy spłonęły tu podczas działań wojennych w 1944 roku. 

Po 9 latach do odbudowanego kościoła szawelskiego sprowadzono organy z 
zamkniętego w Kownie kościoła Najświętszej Trójcy. Ale były one bardzo 
stare, a w ciągu ostatnich dziesięcioleci drewniane ich części zupełnie uległy 
ruinie. Obecnie dzięki trosce samorządu miasta organy te odnowiono. 
Najważniejsze części do nich zakupiono w Niemczech. "Należą one do najle­
pszych organów na Litwie, dających wykonawcy doskonałe możliwości" — 
powiedział Bemardas Vasiliauskas po wypróbowaniu odnowionego instru­
mentu. Opinii mistrza przywtórzyli również inni członkowie komisji oceniają­
cej.

Rok z  Ćiurlionlsem
W tym roku Litwa obchodzi 120 rocznicę urodzin jednego z najznako­

mitszych swych artystów Mikalajusa Konstantinasa Ćiurlionisa.
Dla uczczenia pamięci światowej stawy artysty plastyka i kompozytora 

Sejm Litwy postanowił ogłosić rok 1995 rokiem Ćiurlionisa.
Obszerny program imprez przygotowała i w najbliższym czasie przedsta­

wi rządowi do zatwierdzenia komisja pod przewodnictwem ministra kultury 
Juozasa Nekroiiusa.

W projekcie tego programu przewiduje się akademie, koncerty, wystawy, 
wieczory w Wilnie, Drusldennikach, Oranach i innych miejscowościach ściśle 
związanych z życiem i twórczością MJC Ćiurlionisa. W dniu 22 września — 
w dniu urodzin MJC Ćiurlionisa — w Wilnie odbędzie się międzynarodowy 
konkun pianistów i organistów, noszący jego imię.

Konferencje, narady, spotkania
Wczoraj o godz. 12.00 w gmachu rządu odbyta się konferencja prasowa, 

na której z dziennikarzami spotkał się prezes litewskiego Banku Rozwoju 
Juozas Aliukonis. W tym samym dniu o godz. 14.00 w Ministerstwie Gospo­
darki rozpoczęło się posiedzenie Centralnej Komisji Prywatyzacji

Dziś o godz. 10.00 w Litewskiej Akademii Weterynaryjnej rozpoczyna 
się konferencja praktyczna poświęcona kwestiom reprodukcji zwierząt.

W Wileńskiej Pomaturalnej Szkole Rolniczej (w Białej Wace) w dniach 
20-21 kwietnia br. kierownicy szkół rolniczych będą omawiali najważniejsze 
sprawy bieżące oświaty.

W Ministerstwie Rolnictwa złożą wizytę przedstawiciele Banku 
Światowego, z którymi będą dalej prowadzone rozmowy dotyczące poprawy 
stanu rolnictwa Litwy.

UMLL współpracuje z  Finami
W niedzielę Litwę opuściła delegacja Związku Młodzieży Demokra­

tyczny Finlandii z okręgu Satakunta, która przebywała tu na zaproszenie 
Unii Młodych Laborzystów Litwy (UMLL).

9-osobowa delegacja z kierownikiem Związku Młodzieży Demokra­
tycznej okręgu Satakunta Aki Nummelinem przybyła do Wilna w piątek. 
Goście odwiedzili Sejm, byli w Trokach.

Spotkają się Litwini krajów 
Europy Środkowej I Wschodu

W dniach 22-24 kwietnia w Wilnie odbędzie się posiedzenie Sejmu 
Stowarzyszenia Wspólnot Litewskich Krajów Europy Środkowej i Wschodu, 
w którym wezmą udział przedstawiciele wspólnot litewskich Łotwy, Estonii, 
Uzbekistanu, Mołdowy, Ukrainy, Białorusi, Rosji, regionu królewieckiego 
BB& Polski, Czech i Węgier.

Stowarzyszenie ma na celu zachowanie języka, tradycji, pamięci history­
cznej oraz tożsamości narodowej Litwinów, zamieszkałych poza granicami 
Utwy oraz więzi kulturalnej. Ta organizacja pomaga chętnym powrotu do 
Ojczyzny, troszczy się o zakładanie szkół litewskich, ośrodków kulturalnych 
klubów, towarzystw oraz ich działalności poza granicami republiki.

Polski Klub Dyskusyjny zaprasza
jak zwykle w najbliższy czwartek do siedziby ZM ZPL na godz. 18. 

Odbędzie się rozmowa o problemach szkolnictwa wyższego. Chętnie beda 
widziamwwy^, którzy zainteresowani są tematem przygotowania zawodo­
wego młodzieży.

Ambasador na tydzień udał się do Londynu
pI^ dCTta dŁ P01̂  zagraniczną- ambaaador Justas Paleckis 

do Londynu na konferencję w kwestii bezpicooiatwa. W toku blisko 
tygodTuowąwoyty doradca prezydenta będzie oczekiwany w Ambasadzie Lite- 

Kl? a t " ie WWkk^ i Wandii Północnej.
Brazauakaa ma odwiedzić Londyn 7 maja, gdy w i n i e  z 

. . atonii i Łotwy Lennertem Meri oraz Guntiaem Ulmaniaem
weźmie udział w obchodach zakończenia drugiej wojny światowej.

donl« ^ ' '  *9*nc|l Informacyjnych,
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"Klan", czyli cień rzucany na DPPL
Ostatnio gazeta TU.pnbllk»~ m n lwaci» t  cykl

artykułów pod tytułem "Kku>“. F«bUta<J« <* wpraw*, w 
zakłopotanie r f ta e  aBy po lltjc™ . a  zwtoazcza DPPL. 
"Ktan" zawiera bowiem poważne oakarienla pod ad raem  
liderów rządzącej partii, dotyczące byłego mienia pmrlyjne* 
00. Zarzuca alf Im udział w prania mienia K PI.

fi. Klrkilos, starosta frakcji DPPL w Sejmie RL we 
wczorajszym oświadczeniu przypomniał, że od jesieni 1991 r. 
działała specjalna komiaja rządowa z udziałem deputowa­
nych do Rady Najwyższej, która inwentaryzowała mienie, 
przejęła go do gestii państwa oraz rozdzieliła były majątek i 
irodki KPL i KPZR. Jako że nie jest wiadomy dalszy los lego 
mienia, a wspomniane publikacje wywołały wątpliwości co do
tego, c ^  ówczesny tząd prawnie wykonqrslał p tzejęte m en ie ,
frakcja DPPL prosi Departament Kontroli R L ponownie 
zbadać sprawę. W oświadczeniu rządząca frakcja wskazuje, 
żew myśl artykułu 134 Komtytugi RL tylko ten departament 
ma prawo nadzorować, czy zgodnie z prawem jest wykorzy- 
stywane mienie państwa.

Natomiast z niepokojem odbierają fakty, przytaczane w 
"Respublice" socjaldemokraci. Ich zdaniem, "godzą one w 
prestiż najważniejszych instytucji Republiki Litewskie) oraz 
stwarzają poważne zagrożenie dla politycznej stabilności 
państwa".

Wiceprzewodniczący Sejmu R L A. Sakalas wyznał 
dziennikarzom, że całą tę sprawę traktuje jako skandal. Kon­
ferencje prasowe, na których partie polityczne prezentują 
własne interpretacje i oceny, w przekonaniu socjaldemo­
kratów, nie mogą zamienić poważnych prawnych badań. A. 
Sakalas proponuje powołać sejmową komisję o  szerokich 
uprawnieniach celem zbadania przytaczanych faktów. Komi- - 
sja przesłuchałaby oskarżonych urzędników. Gdyby jej wnio­
ski były nieprzychylne dla nich, wówczas —  jak uważa A. 
Sakalas— mogliby oni zwrócić się do sądu, złożyć rezygnację. 
Poseł uważa, że każda frakcja mogłaby wydelegować swego 
przedstawiciela do takiej komisji. A. Sakalas nie przeczy 
temu, iż DPPL świadomie w swoim czasie odrzuciła ustawę 
o deklarowaniu mienia przez osoby na stanowiskach 
państwowych. Zdaniem socjaldemokratów "skandal jest wy­
nikiem tego, że DPPL zachowała polityczną, prawną i mają­
tkową ciągłość KPL, a  nie utworzyła się jako nowa partia”.

Socjaldemokraci przyznają, że prasa ma potężną moc 
oddziaływania. Poseł A. Rady* pochlebnie mówił o  niej 
podkreślając zwłaszcza, że podejm uje się poruszania 
odważnych tematów. Takie fakty w innych krajach, jak mówił, 
spowodowałyby trzęsienie ziemi, a u nas zaledwie — lekkie 
falowanie powietrza...

Co prawda, jeden z posłów A. Naricłuw oskarżany o 
pranie pieniędzy partyjnych zareagował na publikacje "Re- 
spublikin. Jak poinformował wczoraj "K. W." rzecznik praso­
wy frakcji D PPL R . Polis, Ą. Navickas zawiesił swe 
członkostwo we frakcji i partii, zanim zostaną zbadane zarzu­
ty pod jego adresem.

W  celu zrealizowania tego wszystki,^.
"należy zreorganizować działalność kj^_-Zd*1>ieBi ■ 
rekonstruować i budować niewielkie^^it,<ir,''lH 
twarzające materiały budowlane z U i W ^ O T  
wskich, dążyć do rentowności produkuj * 0 1
nej w przetwarzaniu jej na g o t^  / ^ “"Wi?vL 
Usunąć w ajyitk leprzetti^p^^,^*!^
Ich spadkobiercami, pragnącym
Poprzeć zrzeszających się indywii , ’̂ ^ ! ? ^
gnących wspólnie uprawiać Ziemię fe i® !
n iczeg o  za k ła d a ć  now e s p t M d z f e * ^  
rzemieślnicze". c Prcw...''•■I
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Akcja Wyborcza Polaków spełniła 
żądanie ministra sprawiedliwości

Akcja Wyborcza Polaków Litwy (AWPL) na żądanie 
ministra sprawiedliwości Jonasa Prapiestisa skorygowała 
tekst deklaracji wyborczej partii.

Głównym celem programu wyborczego jest "zapewnie­
nie jednakowych praw politycznych, społecznych, socjalnych 
i ekonomicznych wszystkim obywatelom Republiki Lite­
wskiej, niezależnie od ich narodowości".

W  artykule programu o systemie polityczno-prawnym 
AWPL "jest za decentralizacją władzy i silnym samorządem, 
sprzeciwia się ustawowemu ograniczaniu praw samorządów
w -

Samorząd powinien dysponować sporządzonym przez 
siebie budżetem, prowadzić samodzielną politykę gospo­
darczą, zajmować się problemami wewnętrznego podziału 
adm inistracyjnego. Szczególnie ważnym odcinkiem  
działalności samorządu są prace w zakresie realizowania re­
formy rolnej oraz sprawy kultury i oświaty.

Artykuł programu o ekonom ice głosi, że "należy 
bezzwłocznie stworzyć sprzyjające warunki do ożywienia 
ekonomiki, poszukiwać nowych form gospodarowania oraz 
efektywnie wykorzystywać potencjał gospodarczy".

Kurs walut w Banku Lltewfjjg|
• n>*qpufaoq ralacjf  Hta óo walut otocyc* 

n. 100 kazactMfciefe tang *4412
ł  oławakla |«ty 7.S0S1
Złote potoMa 1.0044
MnMnwlds łaja 08*52
Nofwaałda korony 
Hotonderokłe suWeny
FrMMMMkte franki
100 nibN roeyfsklch 
8DR
«k»8*purofcte dolary 
FMaUenarU 
ftTweitikie korony 
STwafrerefcle IranM 
10000 ukraMakk*

Mowa o bogatych | U( b ia f , 

na Litwie— to mhZnany przemysłowiec, b. litewski minki I
alnie szef wspólnego przedsiębiorstwa imZ? Ittiy 
l USA "Interatlantic” Algimantas 
Litwtj może uratować tylko odbudów™ 
przemysł, poczynając od rolnictwa i p r-2 ' 
roweńw, kończąc na wyrobach elektroniki.^*'

"Jeżeli nie stwonymy możliwości dla 
kredytów zagranicznych i bez obawy n f e " 1 
pożyczonych nawet kilka miliardówna 
kich zakładów, a jednocześnie nie t tw o m Z ^ Ś 1* 
pracy, to na niepodległości U m ymoieZ Z !!0,Wl<i 
-  powiedział on podczas 
przedsiębiorców i dziennikarzy,przy tonarnZ/ * M B  
Zdaniem A. Matulevićiusa w ciągu 
zbudowaliśmy niczego znaczniejszego 
banków, ale przepchaliśmy (jeżeli nie z b m a f c ^ l  
stworzony majątek. Przynajmniej trzecia t z e S z * !  
majątku poprzez różne struktury trafiła 
rosyjskich i mieszkańcy Utwy nic rozpotządzZm ̂  
powiedział, że nie wieizy w mit, iż w p o n f c ta ^ l  
obywateli pozostały też pieniądze zarobione * 
interesie — "osiadły” one z powrotem w ' 
bogatych ludziach na Litwie jest też mitem 
bankructwa świadczą o  czymś innym. .

"Stan modernizacji bazy produkcyjnej iai obeo* I 
giczny — mówił Matulevićius. — Na przykład/ 
kowieńska "Banga" nie jest warta nawet ceną 
posiada idei, co z nią dalej robić". Trzeba jak n Z  
napełnić rynek litewskimi nowoczesnymi, ale wfawi 
duktami, praktyka dowodzi bowiem, że handlowcŷ  
przychodzą do kraju handlować wtedy, gdy na jepm  
około 85-90 proc. towarów jest pochodzenia 
Na przykład, tak się stało na Węgrzech. Przyczynapij, 
sta; na koszty własne większości z nich bardzo wM 
wydatki na transport, podnosząc je niekiedy nswetoSOpi 
W istocie wszystkie artykuły spożywcze możemy prodta 
na rynku miejscowym. Niczym nie są uzasadnione Monl 
jest on za mały, teraz bowiem mamy mnóstwo artytos 
sprowadzonych nawet z sąsiedniej Pobld.

O uzyskanie tanich kredytów (według obliczeń 
menów, interes na Litwie jest możliwy, jeżeli roczne op 
centowanie kredytów nie przekracza 20 proc) pona 
postarać się rząd, teraz bowiem są one świadomie "Nob» 
ne", poza tym firmy zagraniczne jeszcze niechętnie roa 
wiają bezpośrednio z bankami lub pizedsiąbiontww 
żą d ają  gwarancji państwowych. Jak powiedziili 
Matulevićius, władze powinny jak najśpieszniej 
fundusze finansowania — odrodzenia przemysłu, brdj» 
wania rolnictwa i przetwórstwa jego produkcji, drobią 
średniej przedsiębiorczości oraz mieszkali.

Czeczenii —  z  pomocą
Od 19 kwietnia do 5 maja ponownie zbierane bęMfl 

uchodźcom czeczeńskim: nadająca się do j
cała) odzież i obuwie (bardzo pożądana jest odziez daop 
i obuwie oraz pieluchy), nie psująca sięzywnotó(z'*yt3. 
wyrobów z wieprzowiny). ' . . _J

Od osób prywatnych w Wilnie dary będą przyj^ 
w pomieszczeniu Bractwa 13 Stycznia (al. Gedimino 
22-14-76) codziennie w godz. 13-19.

W sprawie większych ładunków pł
gregowanych i zapakowanych) zwracać się w 
adresem V. Mykolaićio-Piltino 5, gab. 199, 
dniach pracy w godz. 10-16, w wyjątkowych pnyp*- 
innym czasie dzwonić na teł. 45-66-08. .

K o m ita t K o o rd yn a c yjn y ^
Lite w skie go  Krtołlddego ZwM2*"

Nuzwb wttkrty
Angtotokte fumy aiMfingi 
100 omteMOcłi dratM 
AiMtraii^U* dotary
AtMtotoeUaazyKngi

1000 bWoriMkicłi niM
Iranfcl 

korowy 
DuiWfcW horofyy 
ECU

horowy

100 Irćw wtoakłok
lOO^poMdohjM,
•twdłrNdedoiwy
KksMtaao.y

w*^POd(lNMwąjMiuao,

S475S 
Ol M M  
2.977* 
0i41M 
a 0912 
a  54 78 
&142S 
0.1599 
0.7445 
&3S14 
0.3609 
3.2*14 
0L23M 
4.927® 
2.9217 
0.3*70

l-jęt ̂ Wczoraj 
BBljarodo^

Bankulffl
0.553*
2.9194
0.S3S3
00790
13649
2.98*4
aMas
0.5503
3.5582

Uzbaotd* MMwy 
“ OiMoiwaUeli forint

0.1533
3.40M
2.9329

w—°^»USO*Bl U, FeNwahe lUewNkwee 
f. Pozoatata waluty banki 

a  bonkL

100 franków 
francuskich

100mai*k 
nkHntodddi 

100 dd»r6w 
urmyWWW 

100 funtów
błytyJaW®*1

100 franków 
szwajcarskich

«kup_

48.<7

159.14
\T&

235.52 Al

378.^
39^

205.16
P
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Z Mariampola do Monachium
I rUfiŚ"*1 Wielkanocnych w 
I  ^ ^ jw y «V * ,wFUłiannoni‘
R 2 l  W * * " "  K W I (WilZtU
k * 5  , 0Hli«i»U Violet»
^ o iU rK to M w K ta m m - 
i l , ł ^cpotiienl>  p m w n e  k * q e  

r wiM»*.kwl>” "m,*,a
f c f l & S i ?  Mror
[ 1 °™°d’Sa *  K°*‘ 
i1 I  « ‘łP ita “  " y tf r ia t

F ? L  -n. rftmyź ukończyła stu- 
n S y u a c a  ri§ | V. MOdUaUć.
I *  19911V . 0fraaanavi5iate 
L j^  na konkurs im. O. Ros^nie- 
JJjfeniec. Konkurs ten stał się 
l^ n ią  w jej dalszej karierze. 
rTfomoMchijskiej Wyższej 
Ewinyczntj, a jednocześnie do 
C i j o  Studia Operowego. 
j j * 7rien jol przykładem tego,
L«0i «i«nłć "yuwałej 

l |L  jeBoe ucząc się w Kownie, 
do biHiotdri i godzinami 

E^laipiS Joan Sutbołand, Ma- 
■i&to- Chciała śpiewać tak jak one.
I  frrtCTbić laką samą karierę jak 

L gadu chciała!
Ir ĵgio, iuęniowo zaczyna osiągać 
I ^gj n  najślyinuqszych scenach 
HaWpigaje na różnych konkur- 
l ^ i  Wiedniu, Barcelonie (Grand 
| k  Sntagn (na festiwalu "Wag- 
I  u-Smoo*), wszędzie zdobywając 
mmtf. Koocenwała w widu kra- 
Ł ,  Rewala z najznakomitszymi 
Kana,BknijskPbc*doDomin- 
lfajIiainoP«varotti, z orkiestrami 

takich ibw jak J. Levin, C.
JtaM«qiięknych salach kon- 
lew di operowych—w "La Scala", 

i tw  Girdea*, 'Metropolitan".
I  W WUefpieirczka wystąpiła w 
iikwii Narodowej z towarzysze- 

■blankicj Haństśrawej Orkiestry 
fcloiianej pod dyrekcją G.
Biafra.
■ Jjjto ro ttla  przyglądała się i 
W^whwyitgKłin z rezerwą — 

pna lubi robić z igły widły.
|  g g  lUnoifen nagrzewała się

coraz bardziej, aby w końcu docisnąć 
szczytu.

śpiewaczka wykonywała każdy 
utwór w języku, w którym został napi­
sany, a  więc — arię Joanny z opery P. 
Czajkowskiego "Dziewica Orleańska" 
po rosyjsku, arię Charlotty z opery 
"Werter" J . Masseneta po francusku, 
fragmenty sceny Fryki i Wolana z ope­
ry R. Wagnera "Walkiria" po niemiec­
ku, Verdiego— po włosku.

Być może pani Viołcta nie ma jesz­
cze tej swady, pewności siebie wielkich 
gwiazd, jeszcze starannie przestrzega 
rad i wskazówek pedagogów, co trochę 
hamuje jej swobodę, ale ma piękny 
mezzosopran o  bardzo miłym, wprost 
aksamitnym brzmieniu, doskonałą 
szkołę, piękną emisję, no i rozpiętość 
— trzy oktawy.

N a Z a c h o d z ie  V io le tę
Urmanavićiute uznano za śpiewaczkę 
w agnerow ską , czyli rz ad k ich  
możliwości głosowych. W  pierwszej 
części koncertu poderwała publiczność 
w "Walkirii". Bogini Fryka, opiekunka 
ogniska domowego, z  jej romantyczną 
heroiką, stała się wjej wykonaniu wyra­
zistą, pełną surowej mocy i potęgi

W drugiej części trochę nudnawo

wypadła aria Dalili z opery "Samson i 
Dali la" Saint-Saensa. Zabrakło w niej 
wewnętrznego temperamentu, barw. 
Za to Verdi był wspaniały. Śpiewaczka 
wybrała dwa jego utwory — scenę so- 
mnambulizmu lady Macbeth z opery 
"Makbet" oraz arię Eboli z "Don Cario- 
sa". Te dwa utwory były wykonane na 
najwyższym poziomie. Głos pani R o le­
ty brzmiał czysto, pewnie, bardzo szla­
chetnie. Nic dziwnego, że publiczność 
nie chciała się rozstać z artystką. Na bis 
wykonała ona jeszcze arię z "Wesołej 
w dów ki” F . L eh a ra , w k tó re j 
podśpiewywała jej cała orkiestra, arię z 
opery "Rycerskość wieśniacza" P. Ma- 
scagniego oraz arię z  operetki J . Stra­
ussa "Zemsta nietoperza".

Cały k o n c e rt był pięknym  
świątecznym upominkiem, jeżeli się je ­
szcze uwzględni wykonanie z wielkim 
tem p eram en tem  p rzez o rk ie s trę  
dwóch suit G. Bizeta "Arlezjanka".

B arbara ZNAJDZJŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: Violeta Umiana- 
TlfiSU (od lewej) ze swym pedagogiem 
V. M ikśtalti po koncercie.

F o t Jo nas Stasells

Białoruś nakłada 
podwójne cła 

; na towary z  Litwy
l C i uR“  Llłew * U e j w M iń sk u  
L  Z"™  Ministerstwo Przemysłu i H andlu  Li- 
1 ^ ® °  uprawom ocnienia s ię  li te w sk o - 
I Ł Porozumienia s  17 lutego br. w spraw ie
I Sjt^T| / ^ 0y >łP0<̂arczej, Białoruś nadal 
ytljh>. °płatcelnych na eksportowa-

nac*a* °̂ )0w^ zujc przyjęta 
|to» g J?0 ubjc#ego uchwała gabinetu mi- 

której Litwa figuruje wśród 
stosowana jest podwójna opłata

^ tews*ciej oficjalnie zwróciła 
F U ̂  8°*podarczych z zagranicą
I N *  t e z Pro^ą o jak najrychlejsze 
B l ̂ Pcnów Poinformowano o tymKVtbi$Dał*ek C*ar*alu wicepremiera Repub-

*Pfawa ta w najbliższym czasie

I ^nsze kredyty 
I. Ia Prywatnej 
^ b i o r c z o ś c i

J*?62 litewski Bank Rozwoju kredyty 
â*lc moM otrzymać nasi 
norma odsetków rocznych nie 

czy w sprawie mniej- 
Porozumieć z bankami za- 
—na wtorkowej konferen­

cji prasowej w gmachu rządu powiedział prezydent 
tego banku Juozas Aliukonis.

Poza odsetkami bardzo ważny jest termin kredytu 
— Litewski Bank Rozwoju pierwszej pożyczki w 
wysokości 600 tys. USD udzielił prywatnemu 
przedsiębiorstwu restauracji opon na okres pięciu lat, 
inne zastrzyki finansowe mogą być obliczone do 7 lat 
W maju Litewski Bank Rozwoju (LBR) planuje udzie­
lenie kredytu do 1 min USD indywidualnemu 
przedsiębiorstwu obróbki drewna.

Jak powiedział Juozas Aliukonis, pożyczek LBR 
może udzielać wszystkim gałęziom gospodarczym (z 
wyjątkiem handlu), o ile biznes-płan przedsiębiorcy 
jest perspektywiczny. Z  zasobami kredytowymi 
trudności nie ma — obecnie już otwarte zostały dwie 
linie kredytowe po 5 min ecu (według ustalonego przez 
Bank Litewski 18 kwietnia kursu walut w relacji ecu i 
lita — 1:5, 3158), ale ta suma może być podwojona. 
Jesienią umowa w sprawie 5 min ecu kredytu ma też 
być zawarta z Europejskim Bankiem Odbudowy i Roz­
woju oraz z jednym z banków niemieckich.

Dyrektor Departamentu Projektów Inwestycyj­
nych LBR Olga Stravinskien£ powiedziała, że pracow­
nicy banku wspólnie z niezależnymi ekspertami 
złożone w sprawie kredytu , podanie oraz biznes-plan 
rozpatrują zazwyczaj w ciągu 2-3 miesięcy, ale jego 
analiza może potrw ać i pół roku. Naszym 
przedsiębiorcom , jak powiedziała, brakuje 
oryginalności. Biznes-plany nierzadko bywają o 
"wąskim przeznaczeniu", tj. z tegoż regionu i o podo­
bnym charakterze jak np. przetwórstwo mięsa.

Prezydent LBR dodał, że przydział kredytów mogą 
też przyśpieszać banki komercyjne — 5-6-najsiIniej- 
szym bankom komercyjnym zaoferuje się obsługę kre­
dytów o mniejszym zakresie (do 1 min USD). "Obecnie 
głównym problemem jest brak dobrych projektów, zo­
rientowanych na wieloletnią postępową produkcję" — 
twierdzi J. Aliukonis. A propos, LBR zarówno jak i 
banki komercyjne, kształtuje też rezerwę pokrycia 
"niedobrych pożyczek". LBR lżej będzie ją  zgromadzić, 
gdyż ma na to więcej czasu — dopiero po piędu-sied- 
miu latach, gdy się rozpocznie termin zwrotu pier­
wszych kredytów, będzie można powiedzieć, czy 
pożyczki się opłaciły.

m & y i o ^ n a o a k l o r ?

Kto ma obowiązek znać przepisy
Mieszkańcy Litwy, prowadzący działalność mogącą mieć wpływ na zdrowie 

otoczenia lub konsumentów, powinni obowiązkowo poznać przepisy higieny.

W celu zmniejszenia przypadków 
zachorowalności mieszkańców na cho­
roby zakaźne i niezakaźne rząd Litwy 
za tw ierdził listę  zawodów i sfe r 
działalności, w których pracujące oso­
by powinny obowiązkowo posiadać na­
wyki z zakresu higieny i udzielania po­
szkodow anym pierw szej pomocy 
medycznej.

Najczęściej wiedzę z zakresu higie­
ny zgodnie z  nowym trybem będą 
musiały powtarzać osoby, zatrudnione 
w p rz ed sięb io rs tw a ch  produkcji 
artykułów spożywczych, dodatków do 
nich, surowców, handlu, zaopatrzenia, 
t ra n s p o r tu , przechow yw ania i 
żywienia. Będą one musiały to czynić 
podejmując pracę i później co dwa lata. 
Takie same wymagania stosowane są 
rów nież  w obec pracow ników  
przedsiębiorstw wodociągowych, prał-

W Galerii Rosyjskiej

ni, łaźni, fryzjemi, zakładów zbierania i 
przetwórstwa odpadów bytowych. 
Przepisy te powinni też znać pracowni­
cy burs, hoteli, pensjonatów, placówek 
opieki oraz personel prywatnych go­
spodarstw domowych (pomoce domo­
we, kucharki, kelnerki, praczki, docho­
dzące nianie itp.). raz na dwa miesiące 
weryfikację z zakresu przepisów higie­
ny będzie musiał przejść też personel 
placówek przedszkolnych i szkolnych. 
Znajomość przepisów tych obowiązuje 
również osoby, które pracują w szkod­
liwych warunkach.

Nowa uchwała rządowa określa 
również tych, którzy powinni umieć 
udzielić pierwszej pomocy medycznej. 
Są to kierowcy, policjanci, strażacy, 
żołnierze spraw wewnętrznych i ochro­
ny kraju, piloci, stewardesy, kondukto­
rzy.

Pierwsza wystawa
Wielkanoc w świecie katolickim już minęła, osoby wyznania prawosławnego 

dopiero obchodzą Wielki lydzieti. Z  tej okazji w Galerii Rosyjskiej przy u l 
liganitoją otwarto wczoraj wystawę młodej obiecującej plastyczki Natalii Lewko- 
wskiej: W  ekspozycji — drewniane jaja wielkanocne z podstawkami, malowane w 
dawnych rosyjskich tradycjach.

Natalia Lewkowska ukończyła w Wilnie Szkołę Średnią nr 6, potem wyjechała 
do słynnej rosyjskiej Szkoły Sztuki Stosowanej w Abramcewo pod Moskwą, gdzie 
kształciła się 4 lata. Teraz wróciła do Wilna i ma zamiar zająć się działalnością 
twórczą. To jest jej pierwsza wystawa autorska.

Barbara ZNAJDZR.OWSKA

idki ł  wpedttf

Porachunki
domowe

13 kwietnia br. ogodz. 23 min. 30 
we wsi Kostna (rej. wileński) podczas 
kłótni O. Kliwilkka (ur. 1956 r.) 
uderzyła siekierą męża Z. 
Kliwińskiego (ur. 1951 r.), który 
doznał urazów głowy, złamania 
żeber i innych obrażeń dała. Poszko­
dowany znajduje się w szpitalu.

15 kwietnia w nocy w mieszka­
niu przy uL Czarny Trakt 1-1 w 
Wilnie Z. Łomako (ur. 1941 r.) 
uderzyła nożem w pierś brata W. 
Łomako (ur. 1950 r.).
Włamania i kradzieże

15 kwietnia w nocy z kiosku 
przy ul. Pylimo w Wilnie 
należącego do A. Lłwszyca skra­
dziono towary wartości 5 tys. litów.

14 kwietnia z mieszkania V.R. w 
Wilnie przy uL ŚaltkaKią 20 po 
wyłamaniu drzwi skradziono 1400 
dolaróworazaparaturę audio i videa

14 kwietnia z pokoju 
służbowego dyrektora "Poligart In­
ternational" ZSA ob. Niemiec F.G. 
skradziono 500 DM. Złodziej trafił 
do gabinetu przez niezamknięte 
drzwi
Stłuczka na parkingu

15 kwietnia o godz. 14 min. 30 
na ul. Geleżinkelk) w Wilnie wóz vw 
passat prowadzony przez W. Sado­
wskiego zderzył się z tojotą carolą, 
który tyłem wyjeżdżał z parkingu. 
W tpjode znajdował się pracownik 
Ambasady FR. Ludzie nie ucier­
pieli.

16 kwietnia o godz. 21 min. 40 
na 9 km drogi Troki-Wilno nieusta­
lony wóz śmiertelnie potrącił J. Ba- 
ksasa (ur. 1949 r.).

Pożary
15 kwietnia w nocy we wsi Smo­

gu ry (rej. solecznicld) w obejściu

gospodarza Z. Czerniawskiego 
wybuchł pożar. Spalił się budynek i 
0,5 m drzewa opałowego.

Tej samej nocy o godz. 4 min. 
15 we wsi Tarakańce (rej. sołeczni- 
dd) spaliło się zabudowanie gospo­
darcze J. Koryckiego.

W obu tych wypadkach podej­
rzewa się umyślne podpalenie.

Znaleziono zwłoki
13 kwietnia br. o godz. 22.00 w 

mieszkaniu przy uL Ukmcrgćs333- 
11 w Wilnie znaleziono zwłoki Ż. 
Paulionisa (ur. 1945 r.). Denat miał 
uszkodzoną rękę.

14 kwietnia o godz. 15.00 przy 
ul. BistryOos koło domu nr 3 znale­
ziono niezidentyfikowane zwłoki 
mężczyzny w wieku około 40 lat

14 kwietnia o godz. 10 min. 20 
w mieszkaniu E. Bożenowej w Wil­
nie przy ul. Erfurto 33-43 znalezio­
no zwłoki mężczyzny nieustalonej 
osobowości w wieku około 55 lat 
Wcześniej przyszedł on do miesz­
kania wraz z synem właśddełki.

Napady rabunkowe
14 kwietnia o godz. 21.00 w 

Wilnie na ul. Antakalnio złoczyńca 
napadł na G. Markowskiego, pobił 
go i odebrał mu kurtkę, zegarek, 
dokumenty i artykuły spożywcze.

14 kwietnia o godz. 21.00 na ul. 
GraiĆiOno w Wilnie trzech 
mężczyzn pobiło stróża "Obelija" 
ZSA V. Petkevićiusa i odebrało mu 
10 kg aluminium.

15 kwietnia o godz. 14 min. 30 
na ul. Kapsą w Wilnie dwóch 
mężczyzn i kobieta próbowali 
zrabować G. Kazlauskasowi sa­
mochód BMW-230. Próba rabun­
ku się nie udała, przestępców 
schwytano.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEW ICZ
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Kozyriew nie wyklucza użycia wojska 

do obrony Rosjan mieszkających 
za granicą

(Dokończenie ze sir. 1)
I Kozyriew stwierdził, źe sytuacja ludności rosyjskiej w wielu krajach WNP 

"jest wciąż niezadowalająca”, a dowodzi tęgo "niesłabnąca fala imigrantów do 
I Rosji"—pisze "Interfax". Według Kozyriewa, w 1994 roku do Rosji przesiedliło 
[się z państw WNP, przede wszystkim z K azachstanu i krajów 
I środkowoazja tyckich, 254,5 tys. ludzi. Szef rosyjskiej dyplomacji dodał, że "z 
wyjątkiem Estonii i Łotwy nie jest to wynikiem świadomej polityki", lecz 
rezultatem presji administracyjnej i dyskryminacji na tle bytowym,

Kozyriew powiedział, że MSZ Rosji jest zaniepokojone tym, że wiele 
I krajów WNP nie chce podpisać Konwencji o prawach człowieka w ramach 
[Wspólnoty, powołując się na swoją suwerenność. SzefMSZRosji zapowiedział, 
[że jego resort będzie zabiegał o to, aby wszystkie państwa WNP przystąpiły do 
tej konwencji. W nieodległej przyszłości prezydent Borys Jelcyn podpisze 
dekret o głównych kierunkach polityki Rosji w zakresie obrony praw Rosjan 
mieszkających za granicą — poinformował Kozyriew.

Kozyriew przestrzegł jednocześnie rosyjskie ugrupowania polityczne przed 
H _?ą wykorzystywania problemu Rosjan w nowo niepodległych krajach "w 
walce politycznej i spekulacjach przedwyborczych". "Niejednokrotnie rozlegają 
się nawoływania do walki o prawa naszych rodaków przy zastosowaniu polityki 
dyktatu i gróźb pod adresem naszych sąsiadów, a nawet przez zmianę istnieją­
cych granic. Rozlegają się wezwania do marszu na południe. Wszystkie te 
spekulacje i nacjonalistyczne odurzenie wokół problemu obrony praw ludności 
rosyjskojęzycznęj wywołują jeszcze większą rusofobię. A ta droga prowadzi 
wprost do izolacji Rosji, a nawet do powtórzenia jugosłowiańskiego scenariusza 
na ogromnych przestrzeniach byłego Związku Radzieckiego" — powiedział 
minister spraw zagranicznych Rosji

Prezydenckie drzewko przyjaźni

Prezydent Rosji Borys Jelcyn zakończył trzytygodniowy urlop wypoczyn­
kowy.

Ostatnie tygodnie Jelcyn spędził nad Morzem Czarnym w Soczi, gdzie 
bezpośrednio przed wyjazdem posadził w założonym w 1934 r. słynnym miej­
scowym Parku Przyjaźni własne drzewko.

NA ZDJĘCIU: gkw i państwa rosyjskiego za sadzeniem drzev< Ua w SoczL
F o t EPA — ELTA
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Tureckie wojsko będzie wycofane

Przebywająca z wizytą w Sta­
nach Zjednoczonych turecka pre­
mier Tansu Ciller oświadczyła, że 
akcja wojskowa w północnym. Ira­
ku była konieczna dla powstrzyma­
nia kurdyjskiego terroryzmu wobec 
Turcji, lecz, jak to określiła, już 
przeprowadzane wycofywanie eta­
pami tureckich żołnierzy przyniesie 
stabilność i bezpieczeństwo w tym 
regionie.

Premier Ciller wygłosiła prze­

mówienie w Hunter College— no­
wojorskiej uczelni sponsorowanej 
przez Radę Stosunków Między­
narodowych i Towarzystwo 
Amerykańsko-Turedde.

Turecka premier wspomniała o 
możliwości amnestionowania nie­
których dysydentów i złagodzenia 
tureckich antyterrorystycznych 
przepisów prawnych.

Tansu Ciller broniła stano­
wiska swego kraju w walce z kur-

Japonia

dyjskimi separatystami, wyrażą 
głębokie rozczarowanie ostrą bt. 
tyką tureckich poczynali nnttfL 
nie ze strony Unii Europejskiej, i
dziękując prezydentowi USABito
wi Clintonowi za wsparcie.

NA ZDJĘCIU: tnrettj 
żołnierze biorący udział w ikrji 
wojskowej w Północnym Iraku.

Fol EPA—ELTA
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Sekta Aum produkowała sarin
(Dokończenie ze sir. 1) 

Według oceny ekspertów fabryka 
chemiczna w siódmym pawilonie kom­
pleksu zabudowań w prefekturze Ya- 
manashi została wybudowana kilka lat 
temu. Urządzenia produkcyjne ukryto 
za ścianą pokrytą reliefami religijnymi.

Specjaliści orzekli, że zainstalowa­
ne urządzenia pozwalały na jednorazo­
we wyprodukowanie około 10 litrów sa­
rinu. W  ukrytej pod podłogą pawilonu 
piwnicy znajdowały się pojemniki na 
substancje chemiczne. Fabryka jest 
skonstruowana jak labirynt, w którym 
trudno znaleźć drogę. Wcześniej odna­
leziono i skonfiskowano wszystkie 
składniki używane do produkcji sarinu.

W sąsiednim, szóstym pawilonie 
k om p lek su , ob o k  pom ieszczeń  
używanych przez wiernych znajdowały 
się magazyny. Jak wykazało dochodze­
nie, w ustawionych w nim kontenerach 
umieszczano za karę wiernych próbują-

cych ucieczki. Kontenery mają wymiary 
ok. 2x1,5 m, wysokość ok. 1,6 m i nie ma 
w n ic h  o k ien . Z am y k a n e są  od 
zewnątrz.

Według poniedziałkowego komu­
nikatu policyjnego podczas rewizji 
skonfiskowano 19 tys. materiałów do­
wodowych. Są wśród nich mon. sub­
stancje chemiczne używane przy pro­
dukcji sa r in u  i dynam itu , części 
karabinów, listy wiernych, notatki nt? 
produkcji sarinu. Podejrzenia, że sekta 
produkowała sarin, nabrały podstaw.

Policja ustaliła, że 20 z zatrzyma­
nych wiernych sekty to inżynierowie, 
którzy należeli do ekipy produkującej 
sarin. Najważniejsi członkowie decy­
dującego o  produkcji trujących sub­
stancji "ministerstwa nauki i techniki" 
ukrywają się wraz z przywódcą grupy 
Shoko Asaharą.

Adwokat sekty Aum, Yoshinobu 
Aoyama, poinformował w niedzielę, że

zamierza podjąć ktoki prawne prredw- 
ko policji, która w piątek wzięła 53 dzie­
ci sekty pod obserwację. Dzieci zntofy 
zabrane z terenu zabudowań Aum. 
poniew aż podejrzewa się, że tą 
niedożywione, chore i aplikowano m 
szkodliwe substancje chemiczne. Jed­
no z dzieci wystąpiło w poniedziałek 
przed kamerami teiewuji Nihon. Weł­
nie dziecko powiedziało, że w zabudo­
waniach sekty jadło dwa posiłki dzku- 
nie, w południe i wieczorem, ale ok 
potrafiło określić nazw potraw. Spało* 
ubraniu, w którym chodziło w ciągu
dnia, a myte było tylko wówczm, gdy
ubrudziło. Dziecko nie potrafiło 
określić, co ile dni. Zapytane ay 
wychodziło pobawić się na dwór, 
odpow iedziało , że nie, gdyż na 
zewnątrz znajdował się trujący gaz.

Adwokat sekty oznajmił, że uby­
wający się lider grupy zamierza w tym 
miesiącu wystąpić w telewizji

Zdaniem b. przewodniczącego 
Rady Najwyższej Białorusi Stanisława 
Szuszkiewicza, przewidywanie rozwo­
ju  wydarzeń na Białorusi Jest niemal 
niemożliwe z powodu nieprzewi- 
dywalności działań prezydenta Ale­
ksandra Łukaszenki.

W ystąpienie prezydenta 
nie nadaje się do analizy 

"Prognozę można budować na rze­
telnej analizie, a ostatnie wystąpienia 
Aleksandra Łukaszenki w parlamencie 
nie nadają się do analizy ani dla polito­
logów, ani dla ekonomistów, ani dla 
prawników. Tu potrzebny jest psychia- - 
tra. I tonie—po prostu psychiatra, lecz 
bardzo dobry specjalista"— powiedział 
Stanisław Szuszkiewicz.

Poważną część deputowanych 
"kupiono"

Zapytany o ocenę przebiegu ostat­
niego plenarnego posiedzenia Rady

St. Szuszkiewicz: Dla Łukaszenki potrzebny dobry psychiatra
Najwyższej, podczas którego deputo­
wani gładko przyjęli w głosowaniu 
wszystkie żądania prezydenta, choć kil­
ka dni wcześniej wysuwali wobec nich 
liczne zastrzeżenia, były przewodniczą­
cy wyraził przekonanie, iż poważną 
część depuiownych "kupiono".

Adm inistracja Łukaszenki 
rozdzieliła w śród deputowanych 
m ieszkania, dacze, stanowiska, 

ulgi
Łukaszenko przeforsow ał 

przyjęcie porozumień z Rosją o związ­
ku celnym i wspólnej ochronie granic 
oraz zgodę na referendum w sprawie 
uznania rosy jsk iego  za jęz y k , 
państwowy, zmiany symboliki państwa, 
integracji ekonomicznej z Rosją i przy­
znania prezydentowi prawa rozwiązy­
wania parlamentu. Według Szuszkiewi­
cza, ad m in is trac ja  prezydenta 
dokładnie przeanalizowała listę depu­

towanych i rozdzielała dobra— miesz­
kania, dacze, stanowiska, ulgi.
Pytanie o  integrację z R osją  j e s t  

po p ro stu  idiotyczne 
"Wcześniej komisja do spraw sy­

stemu państwa, której członków trud­
no nazwać demokratami, uznała pyta­
nia re fe re n d u m  za sp rz ecz n e  z 
Konstytucją. Na ostatnim posiedzeniu 
zmieniła zdanie. Przyznanie prezyden­
towi prawa rozwiązywania parlamentu 
będzie sprzyjać dyktaturze, pytania o 
język  i sym bolikę sk o n flik tu ją  
społeczeństwo, a pytanie o integrację/z 
Rosją) jest po prostu idiotyczne. To 
kwestia wymyślona, żeby przesłonić 
brak rozumu, którego nie starcza do 
sprzedawania Rosji białoruskich ciąg­
ników. Rosja nie kupuje ich n ie z przy­
czyn politycznych, lecz dlatego, że 
może je kupić gdzie indziej i dużo ta­
niej. Referendum niczego nie przynie­

sie oprócz kłopotów wewnętrznych. A 
ratyfikowane porozumienia utrudnią 
Białorusi współpracę z innymi, poza 
R o sją , krajam i" — pow iedział 
Stanisław Szuszkiewicz.

N a sa li o b rad  parlam en tu  
panow ał s tra c h

Niektórzy deputowani sądzą, że na 
przebiegu ostatniego posiedzenia R a­
dy Najwyższej zaważyło nie tylko do­
mniemane "kupowanie" jej członków. 
Władimir Stankiewicz, wieloletni pra­
cownik organów MSW, nie związany w 
parlamencie z żadną opcją polityczną, 
powiedział: "Wyszedłem z tego posie­
dzenia z przekonaniem , że R ada 
Najwyższa przekreśliła ostatnim akor­
dem wszystko, co dobrego zrobiła w 
swojej kadencji. Nie podejmuję się po­
rządnie przeanalizować przyczyn. 
Wiem tylko, że cały czas miałem odczu­
cie, iż na sali panuje strach".

Na dem okrację jeszcze trzeb* 
pracować dwa-trzy lat* 

Według prognoz deputowany 
G ennadija K&rpenki, lidera P*. 
"Z goda", "dyktatorskie *»PW 
Ł ukaszenk i n ie n*P0lkaj* 0 
najbliższym  czasie *kulecX,2 , 
sp o łecznego  sprzeciwu- 
dem okrację trzeba jeszcze 
pracować mozolnie dwa —• . -e
Społeczeństwo jeszcze d o w e j,  
dojrzała I nie mają co ocaeB"» 
niego masowego pogro* 
elity —  też zresztą słabe.
spodziewam się wiele po iw jow y^
borach. W ich wynika niepo*"“|£ 
demokratyczny, zdolny 
się dyktaturze, parlamentJ n * ^  
to nie poradzi Bo pewnych 
społecznych i politycznych poj*-^ 
nie da się przyspieszyć" g  P0*1* ^  
Karpenka,
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Kolejka do fotela prezydenckiego
wolę kandydowania na urzqd  prezydenta 

UHUhr. czterech kolejnych —  to  kandydaci praw ie 
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l  w programie wyborczym 
ić m na sprawach go-
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I  -pwiiiiaący jednej z  frakcji 

n  Donotaatycznego.został 

a  jii? kandydat 8  kwietnia

przez Radę Naczelną SD. Przyznaje, że 
jego udział w kampanii wyborczej ma 
przede wszystkim zwiększyć znaczenie 
SD na scenie politycznej. Swym progra­
mem chce przyciągnąć głównie klasę 
śre d n ią : d ro b n y ch  i ś re d n ic h  
przedsiębiorców, przedstawicieli wol­
nych zaw odów  i p racow ników  
umysłowych ze sfery budżetowej.

—  Janusz Korwin-MIkke
— prezes Unii Polityki Realnej, za­

miar kanydowania ogłosił 23 marca, za­
strzegając jednak, że wycofa się, jeżeli 
okaże się, że nowa konstytucja sprowa­
dzi rolę prezydenta do funkcji czysto 
reprezentacyjnych. Zapowiedział, że 
będzie dążył do przeprowadzenia w 
Polsce bezkrwawej kontrrewolucji, 
m.in. poprzez usunięcie z systemu pra­
wnego aktów sprzecznych z prawem 
rzymskim, a przede wszystkim z zasadą 
"chcącemu nie dzieje się krzywda".

—  Jacek Kuroń
—wybrany 2 kwietnia na kandyda­

ta Unii Wolności przez kongres tej par­
tii. Przygotowuje program wyborczy, w

l i

czym przeszkodził mu nieco wypadek 
rowerowy. Zapowiedział, że zwróci się 
z tym program em  do  wszystkich 
ugrupow ań w Polsce. "Chciałbym 
natchnąć elity polityczne klimatem 
uczciwości"— mówił Kurort na kongre­
sie, d ek la ru jąc , że n ie zam ierza 
hołdować zasadzie "dziel i rządź".

—  Bogusław Rybicki
— lider Stronnictwa Narodowego 

"Ojczyzna", wolę kandydowania ogłosił 
12 k w ie tn ia . P ro p o n u je , by do 
następnych wyborów parlamentarnych 
w prow adz ić  w k ra ju  m odel 
amerykański, w którym prezydent jest 
jednocześnie szefem administracji 
państwowej. Jest zdania, że tylko Polak 
może startować w wyborach prezy­
denckich, należy więc przeprowadzić 
w eryfikację kandydatów  pod tym 
kątem.

—  Adam Strzembosz
— I Prezes Sądu Najwyższego (na 

okres kampanii wziął bezpłatny urlop), 
ogłaszając 27 marca gotowość kandy­
dowania, powiedział, że staje do wy­
borów nie jako reprezentant konkret­
nej partii, choć bliskie są mu ugrupowa­
nia, które go poparły (chodzi o  Koalicję 
Konserwatywną, Partię  Konserwa­
tywną, Porozumienie Centrum, PSL- 
PL, SLCH). Chce być kandydatem pol­
skiej rodziny, której "potrzebna jest

Ifybuch gazu w budynku w Gdańsku
1 12 jest hospitalizowanych w w ynika eksplozji gaza 

i  Wybuch nastąpił przed godz. 6.00 ra n o  w 10-piętrowym 
frpny AL Wojska Polskiego 39. Pod gruzam i s ą  praw dopodobnie

PjaakOkioriii

Powstały w momencie eksplozji 
pożar został ugaszony, jednakże 
później w różnych miejscach 
pojawiał się dym, a strażacy do go­
dzin wieczornych dogaszali tlące się 
zgliszcza.

Ofiarom katastrofy 
zapewniono opiekę i 

tymczasowe schronienie 
Wieczorem specjalny sztab, 

pracujący pod kierownictwem 
głównego inspektora nadzoru bu­
dowlanego Andrzeja Dobrudzlde- 
go, podjął decyzję o wyburzeniu 
zagrożonego budynku. Sztab akcji, 
w którym uczestniczy szef Urzędu 
Rady Ministrów Marek Borowski, 
zapewnił ofiarom katastrofy opiekę 
i tymczasowe schronienie w hote­
lach Trójmiasta. Marek Borowski 
zapewnił, że rząd udzieli 
Gdańskowi pomocy w pozyskaniu 
mieszkań dla poszkodowanych.

Wysokościowiec 
posiadał konstrukcję 

żelbetową 
Zbudowany w roku 1972 

wysokościowiec posiadał

I Ptiomie parteru
t f o  wybuch gazu 
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bogactwo powinny być w większej 
mierze udziałem ludzi pracy.
H |  Prawie trzy czwarte respon­
dentów stwierdza, iż zmniejszenie 
różnic między bogatymi i biednymi 

jl Bgr'" powinno być jednym z najważ-
f t P  ntejszych zadań w Polsce w ciągu

Sb fa li najbliższych 10 lat, a obowiązkiem
rządu powinno być zmniejszenie 

<Kxłlcdy i różnic pomiędzy dobrze i źle zara-

w olność, niezależność o p arta  na 
w łasności, szacunek dla tradycji, 
sp raw ied liw ość i poczucie 
bezpieczeństwa".

Bardzo prawdopodobne są kandy­
datury:

—  Aleksandra 
Kwaśniewskiego

— lidera SLD, popieranego przez 
27 s tru k tu r wojewódzkich SdRP. 
Decyzję w tej sprawię podejmie konwe­
ncja SdRP zwołana na 13 maja. Ewen­
tualnym  kon trkandyda tem  
Kwaśniewskiego może być premier 
Józef Oleksy.

—  Leszka Moczulskiego
— przewodniczącego KPN, który 

twierdzi, że na razie jest "kandydatem 
na kandydata". Wystawienie tej kandy­
datury KPN uzależnia od przebiegu 
rozmów z innymi partiami prawicowy­
m i

—  Waldemara Pawlaka
— prezesa PSL, który w ramach 

swej p a rtii  będzie rywalizował o 
nominację z marszałkiem Sejmu Józe­
fem Zychem i marszałkiem Senatu 
Adamem Struzikiem

—  Lecha Wałęsy,
który podczas kilku ostatnich wizyt 

zagranicznych deklarował chęć ponow­
nego ubiegania się o najwyższy urząd w

państwie, jednak w wywiadzie dla KAI 
powiedział, że ostatecznej decyzji jesz­
cze nie może podjąć, gdyż czeka na to, 
by inni kandydaci odkryli swoje karty.

Gdyby Wałęsa nie stanął do wy­
borów, bardzo prawdopodobne jest 
kandydowanie przez Andrzeja Olecho­
wskiego — b. ministra Spraw Zagrani­
cznych, któiy ostatnio zaangażował się 
w tworzenie Ruchu Konserwatywno- 
Liberalnego. Nie podjął jeszcze ostate­
cznej decyzji Tadeusz Zieliński, Rze­
cznik Praw Obywatelskich, zachęcany 
przez część działaczy Unu Pracy, ale 
deklarujący chęć bycia kandydatem 
ponadpartyjnym. Z  kręgów UP wy­
wodzą się też informacje o możliwości 
w ysunięc ia kandyda tu ry  wice­
m arszałka Sejmu Aleksandra 
Małachowskiego. Terenowe struktury 
RdR namawiają na kandydowanie b. 
premiera Jana Olszewskiego. Prawdo­
podobne są też kandydatury lidera Par­
tii Wolności Kornela Morawiecldego i 
przewodniczącego Polskiej Wspólnoty 
Narodowej-Potekiego Stronnictwa Na­
rodowego Bolesława Tejkowskiego.

Pierwszym sprawdzianem dla 
wszystkich kandydatów będzie zebra­
nie 100 tys. podpisów — takiego bo­
wiem poparcia przy zgłaszaniu kandy­
datury wymaga ordynacja wyborcza.

konstrukcję żelbetową, dodat­
kow o s p o jo n ą  stalow ym i 
w zm ocnieniam i. Wzniesiony 
zo sta ł na bardzo stabilnym  
gruncie. Zdaniem specjalistów 
budowlanych, właśnie dzięki te­
mu nie zawalił się w momencie 
wybuchu całkowicie, mimo iż 
poszczególne jego fragmenty 
osiadły nierównomiernie. 

Niektórzy mieszkańcy 
domu opuścili go tylko 

w piżamach 
A ndrze j D obrudzk i 

podkreślił ogromną ofiarność i 
fachowość ekip straży pożarnej i 
służb medycznych w ratowaniu 
ofiar katastrofy i niesieniu im 
pomocy. Wielu strażaków — 
stwierdził — działało na granicy 
m aksym alnego ryzyka. 
Gdańszczanie na radiowy apel 
pospieszyli z pomocą materialną 
dla ofiar katastrofy. Niektórzy 
mieszkańcy domu, wszystkie 
rzeczy pozostawiwszy w miesz- 
k an iach , często  tylko w 
piżamach znaleźli tymczasowe 
schronienie w świetlicy Miej­
skiego Zakładu Komunikacji. 
Dzięki darom społecznym otrzy­
mali odzież i najpotrzebniejsze 
rzeczy.

biających. Jednocześnie aż 43 proc. 
badanych sądzi, że nierówności do­
chodów są  niezbędne dla rozwoju 
gospodarczego.

Z  powszechną akceptacją ba­
d an y c h  (86 p ro c .)  sp o tk a ł się 
p o g lą d , iż  a b y  w p rz y sz ło śc i 
osiągnąć w Polsce dobrobyt, należy 
wysoko wynagradzać tych, którzy 
dobrze pracują.

x Mniejszości narodowe
Protest polskich Białorusinów 
wobec wydarzeń na Białorusi

Związek Białoruski RP, skupiający 8 najważniejszych organizacji 
mniejszości białoruskiej w Polsce, zaprotestował przeciwko zagrażającym 
suwerenności państwa białoruskiego "poczynaniom prezydenta Aleksandra 
Łukaszenki".

Zdaniem przewodniczącego Związku, Eugeniusza Wappy, działania te 
"kompromitują młode państwo białoruskie w oczach światowej opinii publicz 
nej i zagrażają jego suwerenności. Związek Białoruski wyraża nadzieję, że v» 
Republice Białoruś zostanie przywrócony konstytucyjny porządek i zaprzesta­
nie się łamać prawa człowieka i obywatela"— oświadczył Wappa.

Przeciętny Polak wypija około 
36 I piwa

W 1994 r. spożycie piwa w Polsce wzrosło o  10 proc. w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Przeciętny Polak wypija 36,71 piwa rocznie— czterokrotnie mniej 
niż Niemiec Ponad 87 proc. konsumentów pije wyłącznie piwa polskie, 7 proc 
głównie polskie, a tylko 4 proc. głównie bądź wyłącznie zagraniczne— wynika 
z badań przeprowadzonych przez "Pentor".

Statystyka wskazuje, że na 10 zakupionych butelek piwa, prawie 7 wypija 
się w domu, a 2,1 W restauracji bądź pubie. W "plenerze" wypija się 0,6 butelki, 
a  pozostałe 0,2 butelki przypada na inne miejsca.

Polski piwosz nie jest skory do eksperymentowania. W sklepie wybiera 
głównie piwa znanych marek. Do browarów o znaczeniu ogólnopolskim zalicza 
się obecnie: Żywiec, Okocim i Elbrewery.

m Z  Tycia wzięte
Pechowy "Bandzior"

Wyjątkowego pecha ma 18-letni mieszkaniec Nowej HOty, pseudonim 
"Bandzior". Ukradł volkswagena golfa wartego ponad 30 tys. zł (300 min 
starych złotych), ale nawet nie zdążył się nim nacieszyć, bo następny złodziej 
podprowadził mu auto spod domu. Podobnie rzecz się miała z motocyklem 
ukradzionym przez "Bandziora" w Krakowie. Zaparkowaną maszynę odnalazł 
właściciel i po prostu zabrał. Na koniec policja zatrzymała "Bandziora" ukry­
wającego się we własnym domu w piwnicy w schowanku za słojami z konfiturą. 
Skrytka miała być absolutnie nie-do-wykrycia.

Maluchy kopalne
Policja z Bytowa (woj. słupskie) prowadząc śledztwo w sprawie złodziei 

samochodów natrafiła na cmentarz (nie cmentarzysko) maluchów. Esbumo- 
wano trzy fiaty 126p. Spoczywały metr pod ziemią, były pozbawione tabliczek 
identyfikacyjnych, które zapewne zostały wspawane do innych samochodów. 
Niespokojne jest życie pozagrobowe malucha.

Bilet dla Kuby
Kuba ze Słupska jest chyba jedynym psemwPolsce, który ma sieciowy bilet 

pracowniczy na dojazdy autobusem i trolejbusem do roboty. Wraz ze swoim 
panem stróżują w jednej z miejscowych fabryk. Zgodę na wydanie Kubie biletu 
musiał wydać sam dyrektor słupskiego Miejskiego Zakładu Komunikacji, bo 
niższe urzędnicze szczeble bały się podjąć tak bezprecedensową decyzję.

Święty opatentowany
W urzędzie patentowym w Pradze pewien obrotny czeski przedsiębiorca 

zastrzegł sobie wyłączność do nazwiska bł. Jana Sarkandra, który ma być 
kanonizowany przez papieża Jana Pawła II podczas jego pielgrzymki do Czech 
w maju br. Minimalista, mógł przecież od razu zastrzec sobie wyłączność do 
wszystkich dwunastu apostołów. (Ojciec św. odwiedzi także polski Skoczów, 
miejsce urodzenia Jana Sarkandra w 1576 r.).
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Rozmyślania o dniu■ który przeminął

Veto na wagarowiczów?
Tegoroczny Dzień Wagarowicza 

obchodzony w pierwszym dniu wiosny 
już przycichł na mniej lub bardziej 
chlubnych kartkach historii szkolnych. 
Nie warto by było o nim pisać, gdyby 
nie to, że skrupulatnie przestrzegając 
cyklu kalendarzowego, za rok wiosna 
znowu powróci i setki uczniów z 
niecierpliwością będą zrywały kartki z 
kalendarza w oczekiwaniu kolejnego 
Dnia Wagarowicza.

Już na kilka tygodni przed 21 mar­
ca uczniowie m ają przedsm ak 
przyjemności dnia wolnego od szkoły. 
Nauczyciele zaś zaczynają martwić się 
o los pozostawionych bez opieki wy­
chowanków i nieuchronną przerwę w 
planach edukacyjnych. Dzień Wagaro­
wicza kusi okazją oderwania się od 
jednostajności zajęć szkolnych, pro­
mieniuje dobrym humorem wolnych 
ptaków. Ale w dniu "postwagarowym" 
konsekwencje samowolnego zrywania 
lekcji bywają często sm utne dla 
miłośników wagarów. Na własnej 
skórze przekonali się o tym uczniowie 
z kilku starszych klas jednej ze szkół, 
wileńskich, którzy (jak głosi ich list do 
redakcji z dnia 22 marca br,): "Nic 
złego nie spodziewając się dnia 22 mar­
ca br. przyszliśmy do szkoły. A tu 
wybuchła bomba: dyrektor nie puścił 
na lekcje, kazał wychowawcom oddać 
uczniom teczki personalne, a uczniom 
do piątku b. tygodnia napisać podania 

. z prośbą o zwolnienie ze szkoły (...)
Tym razem skończyło się na dwóch 

dniach strachu.
W innych szkołach wileńskich było 

różnie: "w Szkole im. Jana Pawła II wa­
garowicze pisali prace kontrolne z opu­
szczonych przedmiotów, podobnie 
było wSzk. Śr. nr 5. Żadnych sankcji nie 
powzięto w Szkole im. Wł. Syrokomli 
(chociaż próbowano powstrzymać 
"pochód wagarowy" zamykając szatnię 
na klucz), nikt nie karał uczniów w 
szkołach im. Sz. Konarskiego, J. I. Kra­
szewskiego.

Tradycją marcowego uciekania z 
lekcji przywędrowała do naszych szkół 
wraz z przywożonymi z Polski kalenda­
rzykami uczniowskimi, gdzie pierwszy 
dzień wiosny, w tradycji ludowej ob­
chodzony jako święto topienia Marzan­
ny, figurował pod nazwą: "Dnia Waga­
rowicza". Dziś sytuacja jest taka, "doły" 
(uczniowie) nie chcą tego dnia siedzieć 
w szkole, a "góry" (nauczyciele) nie 
mogą ich zatrzymać w białych kwadra­
tach klas, kiedy na świede robi się co­
raz bardziej zielono. Dlatego też "Ku­
rier'’ postanowił przeprowadzić sondaż 
wśród uczniów, nauczycieli i dyrekcji 
kilku szkół wileńskich, którego celem 
było wyjaśnienie ich stosunku do Dnia 
W agarow icza oraz planów  na 
przyszłość związanych z "obchodami" 
tego dnia.

W a g ary c zy  zabaw a 
Jak  powiedziała "Kurierowi” 

Grażyna Siwicka, wicedyrektorka 
Szkoły im. A. Mickiewicza, nie widzi

ona potrzeby organizowania dodatko­
wego święta dla uczni, którzy chcą 
wagarować. Zdaniem pani wicedyrc-- 
ktor rację bytu w szkole ma "Dzień 
Wiedzy", "Dzień Pilnego Ucznia”, ale 
nie "Dzień Wagarowicza".

— Nasi uczniowie i tak mają za 
dużo świąt. Poza tym nie możemy 
pozwolić na zrywanie lekcji bez zgody 
M inisterstw a, czy też W ydziału 
Oświaty. Pani O. Siwicka uważa, że 
trzeba powstrzymać proces powstawa­
nia tej szkodliwej tradycji.

Na tegoroczny Dzień Wagarowi­
cza uczniowie 11 klasy z Mickicwiczów- 
ki wymyślili zabaw ę z pseudo 
rozkładem lekcji: przyszli do szkoły 
wcześniej niżeli zwykle, powiesili na 
drzwiach mylące napisy z nazwami ga­
binetów  przedmiotowych i m ieli 
nadzieję, że nauczyciele zabawią się ra­
zem z nimi.

Niektórzy nauczyciele chętnie 
przystali na uczniowską propozycję za­
bawy, ale tych niezadowolonych było 
więcej. Już po drugiej lekcji rozkład ten 
zniknął z tablicy, a kilka klas poszło na 
klasyczne wagary. Nauczyciele mieli 
uczniom za złe, że nie zostali zawczasu 
pow iadom ieni o zm ianach  w 
rozkładzie, a uczniowie uważali, że za­
bawa polegała na tym, że miała być 
niespodzianką. Wynik był taki, że obie 
strony poczuły się rozgoryczone.

Młodzież ze starszych klas Mickie-

wiczówki miała żal do nauczycieli, że 
nie dali się wciągnąć do zabawy, 
jednocześnie zabraniając uczniom 
wagarować "na własną rękę".

Czesław Dawidowieź dy rek to r 
Szkoły im. A. Mickiewicza wyraził 
nadzieję, że w następnym roku sa­
morząd uczniowski przy poparciu dyre­
kcji zorganizuje coś, co zainteresuje 
młodzież i nie wywoła sprzeciwu na­
uczycieli.

Prezes samorządu uczniowskiego 
Mickiewiczówki Jarosław Kondrat nie 
jest do końca przekonany, czy decyzja 
samorządu dotycząca "obchodów" 
Dnia Wagarowicza, zostanie zaapro­
bowana przez administrację szkoły.

Zbigniew Rymarczyk wicedyre­
ktor Szkoły Średniej nr 5 jest zdania, że 
uczniowie, którzy tego dnia opuśdli le­
kcje muszą ponieść ’ karę, chociażby 
napisać prace kontrolne z opuszczo­
nych tematów, odpracować ten dzień w. 
jakiś inny sposób, np. dyżurując w szko­
le podczas imprezy organizowanej w 
dniu wolnym od nauki.

Dyrektor tej szkoły Wacław Bara­
nowski również uważa, że uczniowie 
muszą odpracować opuszczone lekcje. 
W dniu, kiedy uczniowie uciekają z le­
kcji, powstaje problem z nauczyciela­
mi, którzy tego dnia muszą mieć 
przecież normalny dzień pracy. W za­
sadzie dyrektor nie ma nic przeciwko 
zabawie w tym dniu. Jednak uciekanie

PRO jBKaąĵ
M A G A Z Y N  MŁODZIEŻOWY

z lekcji dyrektor "Piątki” nie toleruje.
Uczniowie 11 klasy z "Piątki" nie 

czekając na ewentualne pozwolenie dy­
rekcji, sami zadecydowali o wagarach i 
wyjechali do Trok. W tej klasie zdania 
są podzie lone . Jed n i w olą sami 
wagarować, bez "pomocy nauczycieli, 
inni chcieliby ogólnoszkolnęj imprezy 
poza murami szkoły, są też tacy, którzy 
zgadzają się na wagary odgórnie stero­
wane, jeżeli ma być to cena za niepono- 
szenie konsekwencji z "obchodów" 
Dnia Wagarowicza.

Alina Laurinavi£ien£, nauczyciel­
ka matematyki ze Szkoły im. Wł. Syro­
komli wolałaby, żeby ten dzień ucznio­
wie spędzili z korzyścią i poszli do te­
atru, do kina, muzeum, pojechali na 
wydeczkę.

Jej koleżanki z tejże szkoły Teresa 
Dud leni — nauczycielka plastyki, Wa­
le ria Skirtun — nauczycielka klas po­
czątkowych oraz bibliotekarka Elwira 
Jnrałowkz uważają, że taka wesoła 
przerwa jak Dzień Wagarowicza jest 
urozmaiceniem szkolnej códziennośd. 
Ich zdaniem, nie zawsze jest cdowe od­
górne narzucanie młodzieży w tym dniu 
jakichkolwiek imprez. Lejnej by było, 
gdyby uczniowie sami zorganizowali 
swoje święto.

Dorota, Edyta, Tertsa z 8b  oraz Ali­
cja, Iwona i Daniel z lOa ze Szkoły im. 
Wł. Syrokomli woleliby bardziej uro­
zmaicony Dzień Wagarowicza niżeli ten, 
jaki mieli w tym roku. Rozmyślają nad 
ewentualnością organizacji w ten dzień 
szkolnego święta. Jolancie i Ewelinie z 
9a ««pólne z nauczycielami wagary wy­
dają się absurdalne, zgodzą się na to tyl­
ko pod przymusem. Ich zdanie popierają 
koledzy z klasy.

Dyrektor Szkoły Ja n  DowgjlaMo 
żałuje, że w tym roku nie zdążono 
zorganizować żadnej "wagarowiczo- 
wskiej" imprezy. Niektórzy uczniowie 
tej szkoły, podobnie jak Jarosław i Da­
niel z 1 la  chętnie zostaną w Dniu Wa­
garowicza w szkole pod warunkiem, że 
będzie jakaś ciekawa impreza.

Pozostaje tylko kwestia tego,
Mo ma zorganizować 

Imprezy urozmaicające 
Dzień Wagarowicza?

Uczniowie? Czy nauczyciele? A  
może nie trzeba niczego organizować? 
Większość uczniów wyraziła zdanie, że 
impreza zorganizowana przez nauczy­
cieli nie będzie ciekawa. W  to, że ktoś 
pozwoli organizować Dzień Wagarowi­
cza na własną rękę, wierzy niewielu. 
Nauczyciele, nawet jeżeli tolerują 
Dzień Wagarowicza, uważają, że musi 
on być przynajmniej częściowo przez 
nich sterowany. Młodzież przeważnie 
woli po prostu uciec na zieloną trawkę.

Dyrektor Szkoły im. Sz. Konar­
skiego Henryk Bukowski uważa, że 
trze b a  dać m łodzieży możliwość

w a n ?  J a k ieś  I m p re ^  I
p rz e b ie ra ń c ó w , Ł j e r o e r t i L S l
•portowe, wspólne 2 ' W a  |
zabawy. Dyrektor I
* *  o r t*»iM cJi iw let, l
P°chodz*  ś i  młodzieży 
cj» i
p ropozyc ję  i udzielió wsnarri. * * *  .  

W i o e d y r e k t o * . ^ , ,
M k b ą lto w tc *  p r z y p o t n h ^ M  

szko lny  przew iduje  10 dni na* .*  ">  
w ie le

garow teza. Dzieci f j S S S l  
z ad e cy d o w ać  o y b ę f c i e * " 1̂
padów za miasto, do kina, 4, ^ ^  
a m o ż e r u m e tw tn i n M ^ . .  
lu b  kolegów* |____

—  Nie m ożna uczni,
p rzy k u ć  łańcuchem d0 

ławki. I
N aw e t jeże li s ię  wyda z a m ^  

o  su row ym  ukaran iu  wagarowicẑ - 
ta k  z n a jd ą  s ię  2 -3  klasy, które 
( - )  —  m ów i p a n i M ic ła jk w io /^

N auczycie lka  biologii ze 
Sz . K o narsk iego  Teresa  Ja m n m ^  
ż a łu je ,  ż e  w agan ijąc  całymi k ia *  
dz iec i m uszą  później "dopędzaf p* 
g ram . A n n a  G nlb inow ia , polonią 
te j szk o ły  uw aża, ż e  za długi j t t  oba 
m iędzy  w akacjam i zimowymi i wic*®, 
nym i: c a łe  tr z y  miesiące. Potrzebne ja  
w yrw an ie  s ię  n a  wolność.

W iększość  uczniów starszych fa  
w  S zk o le  im . Sz. Konarskiego sądzi, 
D z ie ń  W agarow icza jest wyłącznic M. 
n iow sk im  św ię tem  i obecność m tej 
c i e l i  b ę d z i e  im  przeszkadzali, w 
o d ró ż n ie n iu  o d  n ich  młodsze klaiy a  
szy  pe rspek tyw *  D n ia  Wagarowiaa^ 
k o  zo rgan izow anej ogóinoszkojaej 12- 
p rezy .

P r z y  o k a z ji D n ia  Wagarowka 
w yszło n a  ja w  w iele wewnątrzakotayd 
k o n flik tó w  i nieporozumień. Jedni n* 
u c z y d e le  zyskali sympatię twoich wy­
c how anków , inn i j ą  utracili.

N a  te m a t tego, jak i ma być Dzid 
W agarow icza  w przyszłości, nie byb 
z g o d y  a n i  w śród  uczniów, am 
n a u c z y c i e l i .  J a k i  o n  będzie 
n a s tę p n y m  ro ku , zobaczymy.

—  D zień  Wagarowicza tył tyto 
p re te k s te m  uwydatniającym 
n ie z ro zu m ien ia  pomiędzy uczniami 1 
n ie k tó ry m i nauczycielami {-)  W nu 
r a c h  sz k o ły  sty k a  s ię  kflka rdżnjd 
p o k o le ń , m entalności ludzkki, 
c za ją  s ię  ró żn e  poglądy ( - )  — ■f" 
D o ro ta  O s ip o w fc i z  12 kiaqr Szkotym- 

A . M ick iew icza  ( ~ )  Nasi
z b y t pow ażn ie  podchodzą do Dni* *■ 

garow icza . T ak  jakby  toby łD ® ^^*  

m o n au tyk i.

Jolanta MASIAN

NA Z D JĘ C IU ! 1 U  |  f 1' " 1
zwagarowała do Trok.

Wieści ze Szkoły im. .11. Kraszewskiego

Wciąż nowa "Stara baśń"
Tydzień patrona naszej szkoły — 

J.I. Kraszewskiego uczciliśmy przed­
stawieniem pi. "Dzień Kupały” na pod­
stawie powieści "Stara baśń". Cała na­
sza 10 klasa z wychowawczynią K. 
Polewodo codziennie poświęcała mnó­
stwo czasu przygotowaniom do przed­
stawienia.

. ..."Nadszedł dzień Kupały, święto 
w całym pogańskim obchodzone 
świede, dzień Białego Boga, dnia i 
światłości"... Tymi 0(0 słowami narra­
tor Ryszard Bogdanowicz wprowadził 
młodzież w świąteczny nastrój tradycji 
pogańskiej. Wkrótce na scenie widzo­
wie ujrzeli sznury niewiast w bieli; z 
zielonymi wiankami na głowach. A

chłopcy, stojąc na uboczu, wybierali so­
bie oczyma dziewczynę, która miała 
stać się na dziś ich partnerką. Wtem 
ukazały się Dziwa i Żywią smutne jesz­
cze, w żałobie po ojcu.

Zapadł zmrok i zgodnie z tradycją 
Dziwa pierwsza rozpaliła ognisko. Na 
sali zapanował romantyczny nastrój. 
Miły ten widok przerywa tętent kopyt 
konia Domana. Porwanie Dziwy, 
któremu wtórowały krzyki I piski 
dziewcząt, zadziwiło widzów.

Drugi akt przedstawienia wywołał 
oklaski na sali: ujrzano Jahnę. Była to 
na wpół siedząca, na wpół leżąca stara 
kobieta w odpowiednio dobranym 
ubiorze. Przerażające wrzaski i płacz

dolatywały z dworu. O to na wpół przy­
tomna Dziwa stanęła przed dworem i 
jakby nie uświadamiając jeszcze swego 
czynu, opowiadała o zabójstwie pory­
wacza Domana. Pożegnała się ze wszy­
stkimi i odeszła, kędy dola prowadzi. 
Przerwawszy moment jakby czasowej 
nieobecności, widzowie wyrazili swoje 
podziękowanie za wspaniałe przedsta­
w ienie , k tó re  n ie s te ty , ju ż  s ię  
skończyło.

EMimi 8 Z Y R Y PO  
i I r a n a  D U N O W S K A  

U C Z . 1 0  K L A SY  
NA ZDJĘCIU: f r a g m e n ty  p rzed*  

stawienia.
Fot. Paweł Nowicki
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recytatorski
Poezja Konopnickiej znów 

puka do naszych serc
7MH>wSzfcoto im. \M. SyroHomli 

i śf trzeci konkurs recytatorski 
aiy Moi Konopnickiej. W ciągu 

I 'frńiA crekania przed rozpoczęciem 
n napięcie wzrastało w ogro- 

j wp tempie. Jeszcze tylko rejestracja 
e S iw L  start!

(fancie pani Teresa Sokołowska 
I zfllSz, przewodnicząca komisji, 
I ęundzia wszystkich obecnych w 

■ literatury oraz przedstawiła w 
n  tadycję konkursów recytator- 

j SfctoflńjawsMBdzle: Hełeny Zachar- 
|  Ucz, Stanisława Michalldewicza i 
■jSpej wymienionej Teresy 
I faMmtia|, miała naprawdę trudne za- 
I kśv|typ(M«nia najlepszych spośród 
I  Których recytatorów. Uczestnicy 
I  pokonać tremę, co dalece nie 

“  '■ udało. Mówić spokojnie, 
B.flraóetiie patrzy ogromna iość par 
■ ' “-bniiiaka łatwa sprawa! Nie

obeszło się więc bez potknięć, które w 
jakiś sposób wyrównała mistrzowska re­
cytacja.

Najbardziej napiętą chwilą było 
ogłoszenie wyrwków. Pani Helena Zachar- 
kiewicz długo się zachwycała deklamacją 
uczestników, sprawdzając jednocześnie 
ich cierpliwość, bo wszyscy z zapartym 
tchem czekali na nazwiska tych najle­
pszych. Joanna Jecznik — oto oeoba, 
która podbiła serca jurorów. Joanna — 
uczennica 11 klasy A wi żeńskiej Szkoły 
Średniej, podopieczna Marii Szocik, 
śpiewa w zespole "Truskaweczka", 
zwyciężyła w konkursie "Kresy-94", 
uczęszcza do szkoły muzycznej, lubi 
muzykę w stylu pop i rock, czytuje Mickie­
wicza, Szekspira oraz nietradycyjną 
poezję. Kolejną spośród wybranych 
została Anna Ruekoń ze szkoły im. WL 
Syrokomli (nauczycielka Anna J urewicz), 
która umiejętnie zaprezentowała swoje

Powrót Beatlesów
Legendarni muzycy nagrywają 

nowe piosenki
całkowicie nowe, prawdopodobnie 
będą skomponowane przez całą trójkę 
w trakcie sesji nagraniowych w Londy­
nie.

"Reanimacja” Beatlesów komen­
towana jest w Wielkiej Brytanii jako 
wydarzenie muzyczne roku. Przypomi­
na się o tym, żespuścizna zespołu, który 
rozpadł się dosyć nagle, pozostawiając 
zarówno w archiwach studyjnych, jak i 
we własnych szufladach sporo nie 
dokończonych kompozycji, nigdy nie 
została dokładnie skatalogowana. Być 
może zatem materiał, nad którym pra­
cują teraz trzej Beatlesi, wystarczy nie 
tylko na trzy nowe utwory, ale i na dal-

i J ° * fa)25 latach od chwili, gdy po 
II Be", rałonkowic 
rockowej wszech- 

|  ^  oficjalnie ogłosili,

| E L ę Blor“ ow»“0. że Paul
Stan-i 0«**c Har-

S!igśi SK g 1 nagrywają nowe

11 f(* 2 / 2 ?  razem
Wewiga BBC 
dokumentalne- 

1  * » Równo-
IWtł'l |*trail pojawić się sze, być może nawet — nową płytę

na Beat- długogrającą. Komercyjny sukces ta-
I w? ̂  bzy P^ach mają ldego wydania można uznać za muro- 

wany, zatem jedyny problem to współ- 
ifckJ* ‘opcrmitrzec*1 żyjących na chęć wszystkich stron. Przez ćwierć 

®^_°óekuje, wieku Beatlesi odżegnywali się od 
h.'l» j^zcze możliwości reaktywacji grupy nawet na

I krótki czas; okazało się, że poglądy 
McCartneya, Starra THarrisona w tej 
kwestii wydają się zmieniać w ostatnim
półroczu. Nie jest zatem wcale wyklu­
czone, że najsłynniejsi muzycy rockowi 
lal 60 nie ograniczą się do tajemniczej 
sesji nagraniowej w londyńskim studiu 
(reporterzy nie wiedzą nawet jeszcze, 
gdzie trwają nagrania—wiadomo jedy­
nie, że z całą pewnością nie jest to stare 
studio Beatlesów Abbey R oad, w 
którym w latach 1967-78 powstawały
ostatnie albumy grupy); być może będą 
dalej wspólnie komponować, być może 

■ — co jest marzeniem wszystkich tanów 
—wystąpią jeszcze kiedyś na wspólnym 
koncercie. Trzej panowie po 50-tce,

hitami ,zaWłeraj%cego ar-

y " ic »jra*ly 
Album miejscach naj-

t. -. ^  jensacja: w na- 
* udział John

•%Z®^podWDnvf
3||[>?**J^w*chłwacn

technika
głosu pomimo konkurencji ze strony wszy­

stkich współczesnych gwiazd muzyki* f»na ̂  H S y W f l H F ^ T n u c n  wsporczcsnycn gwEga 
I * franych rozrywkowej, mogą być pewni sukcesu,
I tak jak ich odwieczni rywale z lal 60*

'* ‘2?* "Snir , *Re*h nowych zespół The Rolling Stones, grający do

kiH Ł fi3E aS  Praz niego w■ — r -— ■ iin.ni w
•"••wym^ąbyć

zespół The Rolling Stones, grający do 
dzisiaj koncerty przy pełnych salach i 
stadionach na całym świeoe.

W itold ŻYGULSKI,
(PAI)

zdolności. Raz zaskakujące. Innym razem 
płynne przejścia od wesołości do smutku 
zachwyciły komisję. Agata Oalauakattś 
uczennica 10 Idaay ze szkoły łm. Jana Pawiu 
II (nauczycielka Czesława Oelpowłcz) 
pięknie przedstawia swoje opracowanie ar- 
tystyczne Słuchając jej recytacji miało się 
wrażenie, że przebywa ona wśród swoich 
marzeń, zdradzając je słuchaczom. 
Następna, Irena Bezgubowa — laureatka 
zeszłorocznego konkursu poświęoonego 
Marii Konopnickiej zdradziła mi, że przed 
prezentacją strasznie się denerwowała, po 
zwycięstwie zaś wciąż nie wierzyła, żs jest 
jedną z laureatek Uczy się ona w 11 Masie 
w Mfckunach (o dziwo! — w klasie rosyj­
skiej), lubi poezję. Opiekunka Ireny, Krysty­
na Markiewicz naprawdę ma się z czego 
cieszyć. Piątą wyróżnioną osobą fna za­
pas") okazał się jedyny chłopak — Daniel 
8tanłdewtcz, który ma szansę
uczestniczyć, jak inni lauread, w konkursie 
recytatorskim w Polsce. Daniel—uczeń 11 
klasy Szkoły łm. A. Mickiewicza, 
wyróżniony na "Kreeach-94”, marzy o 
ukończeniu wyższej szkoły teatralnej. Czy­
tuje romantyków oraz poetów 
współczesnych, lubi muzykę polską i balla­
dy rockowe, czasem muzykę poważną 
Oprócz laureatów było wieiu zasługujących 
na wyróżnienie uczestników. Niestety, tylko 
kflku z nich można było wytypować na 
zwycięzców.

Na zakończenie w Imieniu wszystkich 
uczestników, nauczycieli składam serde­
czne podziękowanie organizatorce kon­
kursu pani Teresie Sokołowskiej, a  także 
gospodarzom szkoły za miłą atmosferę I 
za nagrody książkowe.

Krystyna KUNCEWICZ, 
Xa klasa Szk. Śr. 

im. Szymona Konarskiego.
NA ZDJĘCIU: zwycięzcy konkureu 

ze ewoimi nauczycielkami.

Dyplomy litewskie nie są 
uznawane w Anglii, a kurs 
edukacyjny kosztuje słono

Podczas spotkania z przedstawicielami prasy litewskiej dyrektor pro­
gramów edukacyjnych kampanii "Embassy" David COLLYER wyraził zdanie, 
te  system nauczania na Litwie w zasadzie nie jest zły, chociaż w porównania ze 
szkolnictwem w W. Brytanii nieco przestarzały moralnie i technicznie.

Nauka w W. Brytanii odbywa się 
etapowo: szkoła początkowa (od 5 do 11 
lat), szkoła podstawowa (od 11 do 16 
lat), szkoła średnia (od 16 do 18 lat). Po 
ukończeniu szkoły podstawowej ucznio­
wie decydują: podejmują pracę zawo­
dową, czy leż będą kontynuowali naukę 
w szkole średniej, która w większości wy­
padków traki uje się ja ko okres przygoto­
wawczy do studiów w szkole wyższej. Po 
ukończeniu szkoły podstawowej ucznio­
wie zgodnie z obranym kierunkiem 
przyszłych studiówwybierają2-4 podsta­
wowe przed mioty, na które przede wszy­
stkim będzie się zwracało uwagę podczas 
nauki w szkole średniej. Po dwóch lalach 
szkoły średniej zdaje się egzamin 
państwowy tzw. GCSE.

Im wyższy jest poziom ukończoną 
szkoły średniej, tym więcej szans na 
wstąpienie do renomowanej uczelni 
wyższej.

Przyjeżdżający z innych krajów 
studenci, w większości wypadków naj­
pierw muszą ukończyć odpowiedni 
kurs przygotowawczy. Dotyczy to wszy­
stkich bez wyjątku przyszłych stu­
dentów przyjeżdżających z krajów Eu­
ropy Wschodniej, w tej liczbie i z Litwy. 
Litewski system nauczania nie jest 
przyznawany w krajach Europy Za­
chodniej, chociaż, zdaniem Davida 
CoUyera, w wielu dziedzinach szkoły 
litewskie są na dość wysokim poziomie. 
David CoUyer sugerował, że osobom 
pochodzącym z Litwy najlepiej jest 
ukończyć naukę w koledżu w Anglii i 
dopiero później próbować dostać się 
tam na studia. Dla pragnących wstąpić 
do wyższych uczelni W. Brytanii orga­
nizowane są tzw. studia akademickie 
dwóch rodzajów: 1 . studia na poziomie 
A  (trwające 1-2 semestry i dłużej), po 
których zdaje się egzaminy uprawniają­
ce do wstąpienia na dowolną uczelnię 
("Embassy" proponuje naukę w Bdler- 
bys College); 2. specyficzne kursy przy­
gotowawcze, na których przede wszy­
stkim  intensywnie uczy się języka 
an g ie lsk ieg o , p rzygotow uje się 
słuchaczy z kilku podstawowych przed­
miotów. Takiego rodzaju kursy dają 95 
proc. pewności, że się dostanie do

określonej uczelni organizującej ten 
kurs.

Absolwenci wyższych uczelni lite­
wskich, pragnący kontynuować naukę 
w W. Brytanii, również muszą ukończyć 
specjalne kursy. Dotyczy to prawie 
wszystkich uczelni wyższych w krajach 
b. obozu socjalistycznego, z niewielu 
w yjątkam i (n p . U niw ersy tet 
Jagielloński w Krakowie).

Zasadniczą różnicą szkół w W. 
Brytanii jest to, że w wielu spośród nich 
uczniowie uczęszczają na lekcje 
zależnie od poziomu opanowania 
przedmiotu, a nie wieku. Uczeń będący 
w klasie IV może uczyć się fizyki w 
klasie V, a rysunków w VI itp.

"Embassy” również zajmuje się or­
ganizacją kursów języka angielskiego. 
Mogą braćw nich udział ludzie w różnym 
wieku — od 11 do 99 lat Tygodniowy 
kurs kosztuje: dla osób indywidualnych 
ponad 200funtów sterlingów, dla osób w 
składzie zorganizowanych grup ponad 
180  ̂funtów. Studenci mają zapewnione 
trzykrotne wyżywienie, mieszkanie w ro­
dzinie angielskiej lub hotelu, wycieczki 
oraz imprezy rozrywkowe. David Cofly- 
er podzielił się swoimi spostrzeżeniami 
na tem at różnic pomiędzy 
przyjeżdżającymi na kursy z krajów Eu­
ropy Zachodniej a studentami z Litwy. 
W większości wypadków Litwini mają 
lepiej opancwaną gramatyką języka an­
gielskiego, lepiej czytają i piszą, nie po­
trafią natomiast rozmawiać, mają pro­
blem z przebrnięciem przez barierę 
strachu przed niepoprawnym użyciem 
tego lub innego słowa. Zachodni studen­
ci mają gorzej opanowaną teorię języka, 
są jednak bardziej pewni siebie i pozba­
wieni kompleksów, łatwiej wchodzą w 
kontakt z ludźmi. Jego zdaniem, kuny 
języka angielskiego organizowane przez 
"Embassy” pozwalają uczyć się tego 
języka w jego kolebce historycznej, 
bezpośrednio obcując z mieszkańcami, 
zapewniają wykwalifikowaną kadrę pe­
dagogiczną, dlatego też są jednym z naj­
bardziej efektywnych sposobów naucze­
nia sięjęz. angielskiego.

P.3.

Zabawmy się w detektywa
Historia dziesiąta: W opuszczonym domku letnim

Wraz z nastaniem dżdżystej jesieni 
rodzina Leśniewiczów opuściła domek 
letni i powróciła do swojego mieszkania 
w m ieście. P rzed  wyjazdem  pan 
Leśniewicz umówił się ze swoim sąsia­
dem, niejakim panem U., który obiecał 
pilnować opuszczonego domostwa. 
K ilka dni po  Sylw estrze pan U. 
zadzwonił do pana Leśniewicza i 
powiadomił, że domek został okradzio­
ny. Pan Leśniew icz natychm iast

zwrócił się na policję. Wkrótce dete­
ktyw Robaczek wypływał pana U. o 
szczegóły wydarzenia.

— Pewnej nocy usłyszałem podej­
rzane szmery — opowiadał pan U. Nie 
zwracając uwagi na duży mróz wstałem 
i poszedłem do domku Leśniewiczów. 
Chdałem zaglądnąć przez okno, lecz 
szyby były zamarznięte i nie mogłem 

. n iczego  zobaczyć. Wówczas 
chuchnąłem na szybę, przetopiłem w

lodzie malutką dziurkę i poświeciłem 
przez nią kieszonkową latarką. W po­
koju był straszny bałagan. Następnego 
dnia zadzwoniłem do Leśniewiczów ' 
opowiedziałem o wszystkim.

— Wszystko rozumiem— lodowa­
tym tonem oświadczył detektyw Roba­
czek. — Poproszę iść za mną.

Dlerargo detektyw Rohocaefc pod^- 
newa pena U. o dokonanie kradzieży?

Rys. W. Sakowicz
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V
H* "Przyszłość poligonów okupa­

cyjnej armii* — z rozmowy Ruty BrandHusluJU
Iz kierownikiem wykonawczym Litewskiej Fundacji Przy­
rody — sekretarzem generalnym, drem nauk przyrodni- 
czych I* ran asem Misauskasem i młodymi ornitologami: 
lyytautasem Bruzgą, Nery asem Dldvallsem oraz Taura- 
H G r iU ą :
 «Istnicjącc na Litwie od 50 lat wojskowe poligony —
I to nadzwyczaj obiekty tajemnicze. Po przywróceniu 
I niepodległości i wycofaniu się okupacyjnego wojska z Litwy 
I zaistaniała możliwość zbadania i oceny tego, co zostało.

Ze wszystkich terenów wojskowych annii sowieckiej na 
projekt obrano 9 (GaiźiOnai, Gudonis, Kairiai, Kahriai,

| Kazlij ROda, Nemirseta, Pabrade, Parieće, Rodninkai), 
jako że ich powierzchnia przekracza 500 ha.

Każdy były teren wojskowy podzielono na dwie części 
— aktywnie wykorzystywaną do wojskowości i naturalną, 
która zachowała unikalną przyrodę. Jednym z najcenniej­
szych terenów wojskowych pod względem przyrodniczym 
jest poligon w Rudnikach. Należy w nim założyć 6 rezer­
watów przyrody. Na Litwie niewiele zostało masyWów, nie 
poprzecinanych drogami. Na takich wielkich obszarach 
znajdują przed człowiekiem schronienie zwierzęta, ptaki, 

j  Niektóre zwierzęta potrzebują do populacji właśnie 
' większych masywów.

Na przykład, w Puszczy Rudnickiej zamieszkują prawie 
wszystkie drapieżne ptaki. Są one na szczycie łańcuchu 
ekologicznego. Świadczy to, że są również niższe ogniwa, 
jako że górne i dolne ogniwa tworzą jednolity system. 
Młodzi ornitolodzy zanotowali 32 gatunki ptaków (tj. 
połowę gatunków ptaków z Czerwonej Księgi). Relikto­
wych gatunków zwierząt i roślin najwięcej zachowało się na 
bagnach. Odkryto, żew Rudnikach i Porzeczu zamieszkują 
dwa gatunki ptaków, uznanych na Litwie za wymarłe.

Po dwóch latach Litewska Fundacja Przyrody zgłosiła 
Ministerstwu Ochrony Środowiska zalecenia dotyczące 
konieczności założenia w określonych miejscowościach re­
zerwatów. Po przygotowaniu projektu Fundacja wspólnie z 
krajoznawcami UW i specjalistami Ministerstwa Ochrony 
Środowiska, przedstawiła wyczerpujące rekomendacje Mi­
nisterstwa Ochrony Środowiska, Gospodarki Leśnej i 
Ochrony Kraju. Ministerstwo Ochrony środowiska 
zaaprobowało te rekomendacje i gotowe jest do założenia 
terenów chronionych. Są one na 29 byłych poligonach.

Na 9 terenach zanotowano 133 gatunki z Czerwonej 
Księgi, w tym: 68 roślin, 4 gatunki ssaków, 45 ptaków, 4 
płazów, 12 owadów. Od ponad pół roku nie ma odpowiedzi 
z Ministerstwa Gospodarki Leśnej. Zwleka, nie dając kon­
kretnej odpowiedzi, widocznie chce — przed oficjalnym 
ogłoszeniem — wyrąbać las na dostępnych dla niego tere­
nach. W Puszczy Rudnickiej niektóre rewiry już znaczy się 
do wyrębu. Nawet z gniazdami drapieżnych ptaków! Sowie­
cka armia w dągu kilku dziesięcioleci nie wyrządziła takiej 
szkody, jaką wyrządzi gospodarka leśna — zniszczy to, co 
wbrew własnej woli zachowało wojsko.

Nasi pracownicy gospodarki leśnej jak opętani wywożą 
drewno za granicę i na każdym chronionym terenie mogą 
powycinać najlepsze drzewa.

Przyczyn tego stanu jest kilka. Brak odpowiedniej ko­
ordynacji między ministerstwami Na ogłoszenie terenów 
chronionych potrzebne jest zarządzenie rządu. Tereny te 
muszą być wskazane na mapach, by wiedzieć dokładnie, 
jakie obszary są strzeżone. Ministerstwo Ochrony 
Środowiska nie ma takiego budżetu, nie może przeznaczyć 
pieniędzy na ten cel*.

rytas
* "Narkotyki na Litwie: opium 

zastępuje się heroiną i LSD* ■ — Ainis
GurevKlus prowadzi dochodzenie o tym, w Jald sposób na 
Litwę trafiają narkotyki:

"Niedawno W ileński Trzeci Sąd Dzielnicowy 
rozpatrywał sprawę karną z oskarżenia obywatela Rosji L. 
Krymowskiego, zamieszkałego w Kaliningradzie o przemyt.

L. Krymowski został zatrzymany 4 czerwca ub. roku na 
lotnisku w Wilnie po wylądowaniu samolotu ze Stambułu: 
podczas odprawy celnej w jego torbach znaleziono 3,5 
kilograma tabletek efedryny (z tych silnie działających 
leków robi się efedron — cieszący się coraz większą 
popularnością narkotyk). W owym czasie była to 
największa wykryła partia efedryny w krajach bałtyckich.

Lł Krymowski mówił policjantom, że w Turcji kupił 
efedrynęza półtora tysiąca dolarów USA. Na czarnym 
rynku w Rosji taka jej ilość kosztuje około 40 tys. dolarów. 
Zdaniem policji L. Krymowski jest kurierem w dostawie 

I narkotyków. Wileński sąd wymierzył mu symboliczną karę, 
wliczając 10 miesięcy spędzonych w więzieniu przed sądem 
i wypuścił go z sali sądowej.

Taki wyrok sądu, zdaniem policji, jest absurdem: fun­
kcjonariusze uważają, że można się spodziewać, iż podob­
nie wykręci się zatrzymana na lotnisku wileńskim w marcu 
roku bieżącego kolejna przemytniczka narkotyków. Przy­
puszcza się, że należy do tej samej paczki co i L  Krymowski. 
Celnicy znaleźli u niej 5 kilogramów efedryny, za które na 
czarnym rynku można otrzymać 60 tys. dolarów.

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy litewska policja 
zarejestrowała około 70 wypadków związanych z narkoty­
kami, zatrzymała ponad 100 osób. Za kratki trafiają tylko 
nieliczni przestępcy, innych wypuszcza się i znowu zabierają

się do swego rzemiosła. W ciągu roku policja po kilka razy 
zatrzymuje te same osoby z narkotykami, lecz znowu wypu­
szcza się je na wolność.

Sprzedawcy opium są znani. W Wilnie jest ich wielu. 
Większość z nich zna policja, której nieszczególnie się boją. 
Przykładem może służyć wilnianka J. Ma karowa (ur. 1964). 
Po ukończeniu dziewięciu klas szkoły średniej kobieta nig­
dzie nie pracuje, jej męża za narkotyki w grudniu ubiegłego 
roku skazano na pozbawienie wolności

W marcu w mieszkaniu J. Makatowej przeprowadzono 
rewizję, stamtąd do centrum narkologii (m.in. wkrótce po­
winno otrzymać komputerowe wyposażenie, umożliwiające 
szybkie ustalenie zawartości narkotyków w organizmie 
człowieka) przywieziono 6 osób.

Podczas rewizji znaleziono kilka ampuł baralginy i 56 
ampuł diazepamu (to silnie działający środek, wciągnięty 
na listę kontrolowanych leków), 3 kulki haszyszu owinięte 
w polietylen, niemało ekstraktu opium i pudełko naboi do 
pistoletu. Między innymi, kilka tygodni wcześniej w miesz­
kaniu J. Makatowej znaleziono dużo etarnina)u sodu (300 
tabletek) i ekstrakt opium. Wszczęto sprawę karną. Obec­
nie wytoczono sprawę za narkotyki i amunicję. Jednak 
nikogo nie aresztowano. J . Makarowa ma pięcioletnią 
córkę, dlatego pozostaje na wolności Obie sprawy dotyczą­
ce znalezienia narkotyków i naboi w mieszkaniu J. Ma ka­
rowej musiałyby być połączone w jedną.

Wtedy w mieszkaniu, prócz właścicielki, był cztero­
krotnie sądzony za kradzieże N. Astafjew, przezwisko 
"Stawryda" (narkoman bez obywatelstwa). W czasie rewizji 
jeden po drugim do J. Ma karowej przyszło jeszcze czworo 
mężczyzn: dwukrotnie sądzony narkoman A. Kriwoszejew, 
nie mający obywatelstwa R  Stravinskis (alkoholik, jak sam 
mówi, codziennie wypijający po półtora litra wódki, nie 
stroni też od kolońskiej), sądzony narkoman A. Kurczia- 
tow, również sądzony narkoman A. Podiukow, przezwisko 
"Kot". Niektórzy mówili, że wstąpili bez żadnego celu, jeden 
powiedział, że przyniósł dług— 3 lity, a pewien obywatel o 
groźnym wyglądzie oświadczył, że chciał Zwrócić książkę, 
którą pożyczał.(...).

Gdy "Lietuvos rytas" postanowił zbadać, jakie narkoty­
ki można zdobyć w Wilnie, przekonaliśmy się, że prawie 
wszyscy ludzie, związani z handlarzami mocniejszych na­
rkotyków z przemytu, należą lub należeli do różnych "bry­
gad" stołecznych, które z kolei mają powiązanie z "Brygadą 
wileńską".

Opium, marihuanę (pełne pudełeczko od zapałek ko­
sztuje 20 dolarów) w Wilnie można Kupić bez trudu, trzeba 
tylko wiedzieć, gdzie się zwracać. Trudniej o  mocniejsze 
narkotyki. Są droższe, na Litwie jest ich stosunkowo 
niedużo, przeciętni handlarze opium nie sprzedają ich.

Niedawno w Wilnie ukazała się mieszanka LSD i am­
fetaminy (szczególnie silne syntetyczne narkotyki), zwane 
"phantasy". Granulki wielkości główki od zapałki wystarcza 
mniej więcej na 12 godzin dla dwóch osób. Znawcy 
twierdzą, że efekt mocny, swój stan pokrótce określają tak: 
"Nadmiar energii i nieco wypaczone poczucie realności". 
Muzyk pewnej znanej litewskiej grupy rockowej powiedział 
na przykład: "Wtedy nawet zwykła żarówka szalenie pięknie 
świed". L I

W bieżącym roku po raz pierwszy na Litwie oficjalnie 
zarejestrowano wiadomość o  jednym z najsilniejszych i 
najdroższych na świecie narkotyków  — hero in ie . 
Wiadomość tę trzymano w tajemnicy jako że spodziewano 
się dowiedzieć, skąd heroina znalazła się na Litwie. M.in., 
ta historia rozpoczęła się jeszcze w ubiegłym roku, lecz o 
heroinie dowiedziano się zaledwie przed kilkoma miesiąca-

Dfena
* "Państwo powinno określić

S i^ l "  — z cyldu rozmów dziennikarza V. Mundrysa z 
eksminłstrem ochrony krqju Audriusem ButkevWlusem: 

— Jaki wpływ na politykę Litwy miała wizyta ministra 
obrony RP w Wilnie?

—  Zawsze byłem przekonany, że Polska odgrywa 
szczególną rolę wśród ościennych państw zagranicznych. 
Przecież nasza polityka od dawna obracała się w czterech 
kierunkach. Pierwszy — w stronę R o s ji Ukrainy i 
Białorusi; ta oś nawet raz pomogła nam wytrzymać presję 
Zachodu. Drugi kierunek — Polska, Czechosłowacja, 
Węgry. Ułatwił nam zachowanie równowagi w stosunkach 
z Rosją, ze wzrastającą potęgą Moskwy i w pewnym sensie 
z państwami Zachodu. Trzecia linia prowadziła ku Nie­
mcom, a czwarta kierowała się do Skandynawii. Wszystkie 
cztery kierunki są aktualne również dzisiaj, doszła do nich 
oś transatlantycka. Pragnę podkreślić, że wolność naszej 
decyzji zależy od równowagi tych wpływów. Uzależnienie 
się od dowolnej z nich — to zguba. Polska zawsze w życiu 
naszego państwa odgrywała i odgrywa szczególną rolę. 
Przecież obecnie usiłuje się nam narzucić swoisty status 
stowarzyszenia państw bałtyckich. Jednak te kraje jako 
jednostka terytorialna egzystowały tylko w planach naszych 
nieprzyjaciół: jako jednolity państwowy twór nigdy nie 
funkcjonowały i obecnie perspektywy są niewielkie. 
Uwzględniając, że dzisiaj wszystkie państwa szukają sojusz­
ników, musielibyśmy się zdecydować, z kim współpracować 
najlepiej. Jeżeli kiedyś chcemy trafić pod parasol Europy 
Środkowej, ideę tę można urzeczywistnić tylko przez 
Polskę. Właśnie dlatego długotrwała niezdolność stworze­
nia tak zwanej "polityki polskiej" jest oznaką nie tylko 
krótkowzroczności lecz też przykładem miernej strategii. 
Wizyta ministra obrony RP na Litwę i moja rewizyta w 
Warszawie była próbą przezwyciężenia tej tendencji polity­
cznej. Między innymi Janusz Onyszkiewicz miał podobne 
poglądy, dlatego musieliśmy pokonać dość poważny opór 
zarówno na Litwie, jak też w Polsce. Najważniejsza była 
zmiana niewłaściwej opinii społecznej. Chciałem 
udowodnić, że mimo dawnej niezgody współpraca jest 
możliwa. Polacy odpowiedzieli tym samym i na dowód 
swych dobrych chęd w Grunwaldzie sprezentowali nam 
pancerniki. Dlatego, jeżeli mówimy o integracji z Europą, 
działalność w tym kierunku należy wszelako popierać*.

Gościnne występy Rosyjskiego Teg^Z  
Dramatycznego z Estonii

Pożegnanie Słowianki
Z am iast recenzji na spektakl w realizacji 

moskiewskiego reżysera w teatrze tallińskim
I Zyty sobie tizy siostry— Ola, Ma- stopniowo się zmniejszała. W n a i

 1, Irina razem z bratem Andriejem. na 31 sierpnia pociągiem odkl*^
Mieszkały na prowincji dokąd ich ojca ostatni "Dobrze, że wtedy nie tok

‘ p°*a!
- przeniesiono 11 lat

- "Dobrze, __
premiery" — powiedział 
antraktu.

Czyśmy zauważyli, że

— wojskowego 
temu...

Niektórzy już zrozumieli, że mowa ■‘'•V—v  ze źvti
tu o sztuce Czechowa T rz y  siostry", zmieniło? Nie. A może się zmi'* *?
Spektakl wystawiony w Rosyjskim Te- Nie przez przypadek przecież labT
[Mg^Dramatycznym Estonii przez Ju- imionami żołnierzy, pochowanych 2

pom niku żołnierza
a trze Dramatycznym Estonii przez Ju 
rija Jeriomina nazywa się jednak "Do 
Moskwy! D o Moskwy". I chociaż, 
zdawałoby się, że nie zmieniono ani 
jednego czechowskiego słowa, to spe­
ktakl ten opowiada o nas, siedzących na 
sali. Dlatego też w naturalny sposób 
reaguje się zarówno na nowoczesne 
suknie dam, jak i czarne mundury ofi­
cerów marynarki — na wojskowych. A 
zamiast dekoracji na scenie — są 
krzesła, takie jak i na sali — swego 
rodzaju ‘'znak zrównania".

"Siedzisz w Moskwie w olbrzymiej 
sali restauracyjnej — mówi Andriej — 
nikogo nie znasz i ciebie nikt nie zna, 
ale nie czujesz się obco. A  tu wszystkich 
znasz i ciebie wszyscy znają, ale jesteś 
obcy, obcy.-"

Obcy. Dlatego tak bardzo wyrywa 
się Irina do Moskwy, jak do ojczyzny, 
gdzie będzie inne, własne żyde. Dlate­
go w takim napięciu słucha jej sala. 
Któż z siedzących tu nie miał dylematu: 
a  może rzucić po prostu to wszystko i 
wyjechać? Dokąd? D o domu, do domu. 
Niech nie do Moskwy, niech do Sarato­
wa, Tambowa, czy Riazania... A jeśli 
tam nie będzie nikogo? A  tu już są 
korzenie, dzieci, mogiły rodziców. An­
driej w tej sztuce już się nie wyrywa do 
Moskwy. Już  mu za późno o tym 
myśleć. I dla większości widzów — 
również. Trzeba myśleć, jak żyć tutaj.

Jak się układa to tycie— widać ze 
sceny. Ogniskuje je  w sobie urocza 
żona Andrieja. Pamiętacie, jak siostry 
się cieszyły, na wieść, że brat się żeni z 
miejscową dziewczyną. Dobrą dziew­
czyną™ Rzeczywiście była piękna, do­
bra, wzorowo wychowana. To nie Ma­
sza , k tó ra  m oże w ybuchnąć, 
nalozyczeć, której nowa "krewniaczka" 
bez ceremonii czyni zarzuty z powodu 
grubiaństwa. Lekko, aczkolwiek z 
akcentem rozmawia z siostrami po ro ­
syjsku, a z mężem— tylko po estońsku. 
Gdy się rozlega jej pierwsza replika 
estońska w sztuce czechowskiej, sala się 
wzdryga, jest zaskoczona. A  potem już 
się z tym oswaja. Cóż, widocznie powin­
no tak być, bo przecież i nas to dotyczy.

Tymczasem żona A ndrieja sto­
pniowo zaprowadza w.domu własny po­
rządek. Prawidłowy, logiczny, ale 
własny. Zamiast portretów ukocha­
nych rodziców — wiszą już portrety 
dzieci Andrieja. Już i piastunka zawa­
dza, już nie pracuje-, i Ola odchodzi z 
domu. Teraz żona Andrieja z niesma­
kiem patrzy na pijanego doktora, na

|pom niku  żołnierza ndziccki,. 
usunięto włafoie tej noc,, i d o fiE g  
nie powróciły na miejsce, cho^JT  
wytoczono.,™ *, Effijjj n ie»»J®  
gdzie szukaCwandali. Nie przejpZ?” 
dek zakazano wiecu weteranów n!E 
lym  pom nikiem  w trzy t y .^ T  
później,.  50 rocznic, 
linna od hitlerowców. A ludzie jo to  
przyizli. Stali w milczeniu, nr ^
milczeniu, w jakim odeszła z<*
ga, w jakim pokornie podjęła iie 
wiązków, których nie lubiłą w jafc 
założyła podarowane przez S j
d r itja  korale: teraz ona,anieOlp,jgj 
gospodyniądom u, jest władzą. Ooad,
ktuje (łagodnie, jakby z miłofci) a 
nosić, jak żyć.

Jak żyć? Nie na scenie—tu, na iq
ziemi Po spektaklu jechałam do donn 
razem  z przyjaciółkami, których 
spotkałam podczas antraktu.

— Wstąpmy do was, porozmawiaj­
my. Taki zamęt w sercu/powstał. 
Z daw ałoby się, że już wszystko 
załatwione, jakoś oswoiliśmy się. a 
tymczasem jakby znów oczy na nowo 
się otworzyły. Czyżby taki finał? A my 
sobie żyjemy, o niczym nie myślimy— 
m ój talliński przyjaciel Wołodia 
irytował się, mówił zawile.

Finał spektaklu rzeczywiście był 
nieco dziwny. Stoją sobie, jak tou Cze­
chowa, w objęciach trzy siostry. Suge­
rują sobie, że życie należy rozpocząć od 
nowa. A  od tyłu zachodzą dwie depne- 
kie pokojówki pracujące u żony An­
drieja, unoszą dużą białą zasłonę i sto­
pniowo pokrywają nią arią scenę, jak 
gdyby grzebiąc siostry pod tą zatkną 
— całunem. Ich glosy odmą coraz bar­
dziej. Czy nas to czeka?-

Do północy piliśmy herbatę 1 nie 
tylko h erbatę. I gawędziliśmy. Z 
pewnością zawile i nierzadko b a  tema, 
jak bohaterowie Czechowa. My, którzy 
przeżyliśmy tu prawie całe twojeżycie, 
z  tęsknotą myśleliśmy o tym, jak 
zostaliśmy teraz oddęri, oderwani, jak 
trudno, ale przecież trzeba zachować w 
sobie i w dzieciach to, co jeat nasze, 
prawdziwie rosyjskie

"A ja się zastanawiam, czy warto 
posyłać dzied na spektakl"—razwazri 
Wołodia. — Czy zrozumieją? Dla md 
przecież te nasze problemy mc nic 
znaczyły. Język estoński znają, me mają 
kłopotów z obcowaniem i o niczym 
więcej nie myślą. A maże to i łepiq7-

Klóż to wic? "Trzeba żyć. Trart* 
pracow ać" — surowo i okrutniegbura Solonego. I coraz częściej, I J p _______

zagłuszając rytm walca, pod którego powiedziała w finale Olga— starsza z
dźwięki zapamiętale krąży Masza, roz- sióstr. Powiedziała po rosyjsku,
brzmiewają estońskie pieśni; Andriej powtórzyła po estońsku. Może aktortt
mimowolnie opuszcza swoje skrzypce, mówiła o  sobie. A może o nas.
"Głośnotu"— mówi. Na p rem ierę przybyło wieu

A potem — kulminacja: odchodzą estońskich reżyserów, aktortK ■jg"
wojskowi. Odchodzą na zawsze. Przy- 'tyków. Jeden z nich pow0**” *” 
szli się pożegnać, mówią jakieś słowa sceny napluto nam w twara 
stosowne do danej chwili, a siostry podobnie mając ma uwadze 
myślą o jednym: oto odejdą, a my pozo­
staniemy całkiem same. "Darujcie 
nam" — dodaje Wierszynin, zwracając 
się z początku do sióstr, a potem do 
widowni. W iatr goni jesienne liśde.
Rozbrzm iewa m arsz "Pożegnanie 
Słowianki". I oni odchodzą przez salę.
Wybijają krok chłopcy— młodzi mary­
narze . Skuleni, u n ik a jąc  wzroku 
widzów, przechodzą oficerowie. A wi­
dzowie ukradkiem wycierają łzy. A 
może jest to wina orkiestry dętej? "Da­
rujcie nam"™

Takich słów, między innymi, nikt 
nie mówił w końcu sierpnia, gdy armia 
rosyjska opuszczała Estonię. Zresztą 
armia —- to  zbyt głośne słowa. Niemal 
przez cały rok hałas i oburzenie były z 
powodu 2000 oficerów, których liczba TaOinn

UUUUUlllt U!Oj^v   -  .bohaterkę—Żonę Andrieja. Aotoop*-
nia Jaaka Allika, reżywra 
wiliar.dińsldego. Powiedziało".* 
a tr Rosyjski w Eitonii zdobył ^  
szansę. Może on stać rajd “  
rosyjskiej tym, czym tyj 1U “  ,•
te*S e-Jaliki dla E.totoy**', 
miejscem, gdzie się mdwijpnwę 
języku ojczystym, gdzie ̂ 7 ? ^ *  
d e  braterstwa, wspólnoty. . 
dodał, że jeśli powstanie prol*® 
zamknięcia Teatru Rosyjskiego^ 
kie rozmowy już były),»  nrrfaiCt^ 
teatru estońskiego po tg  1* * " ^  
stanie na pikiecie protestu. .

k o M * '^

^ R d M B A K C J I T C . w.": Spektakl talllftsklego RoujdekfeT* 
cznego Jest obecnie prezentowany w  Wilnie, w  ram ach gościnnych 

wileńskim Rosyjskim Teatrze D ra m atycznym ).
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E S iM  człowieka ziemia jest 
L r i a  nieradioniym, głównym 

I  [ jS £ w rolnictwie i leśnictwie oraz 
^  to laytorialną do rozwijania innych 

m  pspodirki, usytuowania dc- 
fSiff miejscowości zamieszkałych, 
Łwm infwtmklury. Obiektem re- 
jipwia nnnmków ziemi iest cale te* 

t Mim Republiki Litewskiej, wli- 
l one potrzebne do użytkowania ziemi 
soijf powierzchni ziemi, przestrzeni 

I nejnncj, wody wewnętrzne i teryto-
w

tidb ziemi — to część teryto- 
[ de, njąca określone granice i pod- 
> MsoK docelowe przeznaczenie 
: Htonnia ziemi;

cjlWuiie łfeml — to działka
tóii albo połączone wspólną 
| gotpodarcządwie i więcej 
rtikiziam, zalegalizowanych w usta­
l a  Oybie do użytkowania przez 

. pę fir/czną lob prawną;
piWiotf ziemska—działka zie- 

|  W  pikowanie ziemi władanej na 
I włunoici prywatnej lub

I , ^  pmtowe — obszary ziemi 
I obszarów chara-

^  ^  whsnotóami 
M  I I  osobliwościami 
r ^ W U r a e i o ;

to ożytki gruntowe I »jtcT7T,reJ .Wd?’ pastwiska), 
■ K i i  przydatne do 

dodatkowych

l y S ^ J .^ - w b f c i d d n i e  
^ D a ^ ^ p j w a t n ą  lub 

kl<Siq w

|Wn»ifti |1“̂ tkowa'>'> ziem ię 
‘^ ^ " ^ w i o n o
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przedsięb iorstw o ro ln e  — 
przedsiębiorstwo, którego podsta­
wową działalnością jest wytwarzanie 
towarowej produkcji rolnej i usługi dla 
rolnictwa i które wykorzystuje do tej 
działalności użytki rolne;

gospodarz — to osoba, zajmująca 
się wytwarzaniem towarowej produkcji 
ro ln e j i w ykorzystu jąca  d o  te j 
działalności ziemię o przeznaczeniu 
rolniczym.

A rtykuł 3. W łasność ziemi
W łasność ziem i — to  praw o 

właściciela ziemi posiadania należącej 
do niego ziemi, użytkowania i dyspono­
wania nią. R ealizując swe prawa, 
właściciel ziemi nie powinien naruszać 
Konstytucji i ustaw Republiki Lite­
wskiej, praw i wolności innych osób.

Cała ziemia w Republice Lite­
wskiej należy na prawach własności 
wyłącznie do obywateli Republiki Lite­
wskiej i państwa.

W try b ie  i na w arunkach- 
określonych w ustawodawstwie ziemia 
może należeć na prawach własności do 
państw obcych — dla utworzenia ich 
placówek dyplomatycznych i konsular­
nych.

Z iem ia na praw ach w spólnej 
w łasnośc i m oże w p rz y p ad k ac h  
określonych w niniejszej ustaw ie 
należeć do kilku obywateli lub do oby­
wateli i państwa.

A rtykuł 4. W yłączne praw o 
w łasności państw a do  określonej 

ziem i
Do Republiki Litewskiej w trybie 

określonym przez rząd Republiki Lite­
wskiej na prawach wyłącznej własności 
należy ziemia:

1)  drogi państwowe i koleje ogól­
nego użytku;

2) Park  Narodowy na Mierzei 
Kotońskiej;

3) lasy o  znaczeniu państwowym;
4) obiekty historii, archeologii i 

kultury rangi państwowej. Listę takich 
obiektów zatwierdza Sejm Republiki 
Litewskiej;

5) wody wewnętrzne znaczenia 
państwowego;

6)  szelf kontynentalny morza tery­
torialnego.

Nie wolno nabywać na własność 
prywatną ziemi należącej do Republiki 
Litewskiej na praw ach własności 
wyłącznej. Warunki jej użytkowania 
określają ustawy i przepisy wykonaw­
cze.
A rtykuł 5. F undusz  ziem i R epub­

liki Litewskiej
Znajdująca się na terytorium Re­

publiki Litewskiej ziemia prywatna i 
państwowa stanowi fundusz ziemi Re­
publiki Litewskiej.

Fundusz ziemi Republiki Lite­
w skiej je s t  użytkow any z 
uw zględnieniem  in te re só w  
społeczeństwa oraz wymogów ochrony 
środowiska oraz przestrzegając:

1 ) sp ec ja ln y ch  w arunków  
użytkowania ziemi i lasu, określonych 
w ustawach i przez rząd Republiki Li­
tewskiej;

2) podstawowego docelowego 
przeznaczenia użytkowania ziemi, 
ograniczeń działalności, wymagań ser­
witutów gruntowych i regulowania te­
rytorium, które określają przygotowa­
ne w trybie ustalonym przez rząd R e­
publiki Litewskiej projekty regulacji 
rolnych oraz inne dokumenty rozpla­
nowania terytorialnego.

Według podstawowego docelowe­
go przeznaczenia użytkowania ziemi na 
fundusz ziemi Republiki Litewskiej 
składa się:

1)  ziemia o przeznaczeniu rolni­
czym;

2) ziemia o  przeznaczeniu gospo­
darki leśnej; *

3) ziemia o przeznaczeniu konser­
wacyjnym;

4) ziemia o  innym przeznaczeniu.
N ie oddana do użytku i n ie

wydzierżawiona ziemia państwowa sta­
nowi fundusz wolnej ziemi państwowej.

Ziemia, którą zajmują niespry- 
watyzowane wody, stanowi ziemię 
państwowego funduszu wód.

A rtykuł 6. Praw o władania 
ziemią państwową

Na mocy decyzji rządu Republiki

Litewskiej nrawo zarządzania ziemią 
państwową nadaje się instytucjom 
państwowym, samorządom tereno­
wym, leśnictwom, administracjom 
parków narodowych i regionalnych, 
utrzym yw anym  z b udże tu  
państw ow ego insty tuc jom  
państwowym i przedsiębiorstwom 
państwowym.

Zarządca ziemi państwowej ma 
prawo, nie przekraczając udzielonych 
pełnomocnictw, użytkować ziemię lub 
wydzierżawiać ją  innym osobom fizycz­
nym i prawnym, jak też podejmować 
decyzje w sprawie przyznania do użytku 
ziemi osobom fizycznym i prawnym. 
A rtyku ł 7. P raw a właścicieli ziemi

Właściciel ziemi ma prawo:
1) sprzedawać, zapisać w testa­

mencie, darować, zastawić, wymienić, 
wydzierżawić ziemię lub je j część, 
zezwolić na tymczasowe korzystanie z 
niej osobom fizycznym i prawnym, 
przestrzegając trybu określonego przez 
ustawy;

2) prowadzić oraz zezwolić innym 
osobom fizycznym i prawnym napro- 
w ad zen ie  na d z ia łc e  g runtow ej 
działalności gospodarczej, której nie 
zabraniają ustawy;

3) ustalać na swej działce grunto­
wej serwituty ziemskie;

4) po otrzymaniu zezwolenia w try­
bie określonym przez ustawy i rząd Re­
publiki Litewskiej zmienić podstawowe 
docelowe przeznaczenie użytkowania 
ziemi;

5) żądać zniesienia lub zmiany wa­
runków i ograniczeń, serwitutów ziem­
skich określonych dla użytkowania zie­
mi, regulowania terytorialnego lub 
działalności na ziemi;

6) zw rac ać  s ię  d o  sądu  lub 
państwowej instytucji nadzorującej 
użytkowanie ziemi w sprawie narusze­
nia praw własności ziemi, otrzymywać 
kompensatę za straty, jakie wyrządziły 
te  naruszenia dla jego działalności lub 
majątku;

7) użytkować terytorium prywat­
nej działki gruntowej na działalność go­
spodarczą i inną, nie naruszając ustalo­
nego podstawowego docelowego prze­
znaczenia użytkowania ziemi, specjal­
nych warunków użytkowania ziemi i la­
su, ograniczeń działalności i serwi­
tutów: wznosić budynki i urządzenia, 
meliorować ziemię, przekładać drogi, 
zakładać zieleńce i lasy, urządzać stawy 
i obiekty infrastruktury, układać linie 
komunikacyjne;

8) wykorzystywać dla potrzeb swe­
go gospodarstwa (nie na sprzedaż) 
znajdujące się na działce gruntowej 
użyteczne właściwości wnętrza ziemi, 
wody podziemne i powierzchniowe, 
pożyteczne kopaliny (z wyjątkiem bur­
sztynu, ropy naftowej, gazu, piasku 
kwarcowego, których'użytkowanie, 
sprzedaż i dzierżawienie określają inne 
ustawy i akty normatywne), przestrze­
gając ustaw i innych wymagań w zakre­
s ie  ich  e k sp lo a ta c ji i och rony , 
określonych przez rząd Republiki Lite­
wskiej. Właściciel ziemi, znajdujące się 
na jego działce kopaliny pożyteczne 
może eksploatować nie na potrzeby 
swego gospodarstwa dopiero po uzy­
skaniu na to zezwolenia w trybie 
określonym przez rząd Republiki Lite- 
wskiej;.

9) dysponować produkcją uzy­
skaną na swej działce gruntowej i do­
chodami osiągniętymi z tej działki 
gruntowej.

Prawa właścicieli tej ziemi mogą 
być ograniczone wyłącznie w trybie 
określonym ustawowo.

A rtykuł 8. P raw a użytkowników 
ziemi

'D zierżaw cy ziemi prywatnej i 
państwowej oraz osoby lityczne i praw­
ne, którym rząd Republiki Litewskiej 
albo upoważnione przezeń instytucje 
nadały prawo do użytkowania ziemi, 
mają prawo:

1) Użytkować terytorium działki 
gruntowej na swą działalność gospo­
darczą i inną, nie naruszając ustalone­
go podstawowego docelowego prze­
znaczenia użytkowania ziemi, specjal­
nych warunków użytkowania ziemi i la­
su, ograniczeń działalności, serwitutów 
ziemskich oraz warunków określonych
w umowie o  dzierżawie ziemi lub doku­

mentach Stwierdzających przekazanie 
do użytku ziemi państwowej;

2) użytkownicy ziemi państwowej 
—  ustalać serw ituty ziemskie na 
użytkowanej przez siebie działce gnin-

’ ~ T )  P<«raeby
w łasnego gospodarstw a (fiie~mr 
sprzedaż) znajdujące się na działce 
gruntow ej użyteczne właściwości 
wnętrza ziemi, wody podziemne i po­
wierzchniowe, kopaliny pożyteczne (z 
^ 573* £^2  ^ r e t r o u .  ropy naftowej, 
gazu, piasku kwarcowego), jeżeli umo- 
wa o  dzierżawie ziemi lub dokumenty o 
nadaniu do użytku ziemi państwowej 
nie przewidują czego innego, przestrze­
gając ustaw i określonych przez rząd 
Republiki Litewskiej przepisów ich 
eksploatacji i ochrony;

4) dysponować uzyskaną na działce 
gruntowej produkcją i osiągniętymi z 
tej działki gruntowej dochodami, jeżeli 
umowa o dzierżawie ziemi nie przewi­
duje czego innego.

A rtykuł 9. Obowiązki 
użytkowników ziemi

Użytkownicy ziemi powinni:
1) użytkować ziemię według pod­

stawowego docelowego przeznaczenia 
jej użytkowania;

2) przestrzegać określonych dla 
działki gruntowej specjalnych wa­
runków użytkowania ziemi i lasu, 
określonych w dokumentach rozplano­
wania terytorialnego warunków ogra­
niczających  budow nictw o i inną 
działalność, serwitutów ziemskich, 
określonych w dokumentach o nadaniu 
do użytku ziemi państwowej lub prze­
widzianych w umowie o dzierżawie zie­
mi innych warunków użytkowania zie­
mi;

3)' racjonalnie wykorzystywać i 
oszczędzać użytki rolne i rekreacyjne, 
las, wody, dozwolone do eksploatacji 
użyteczne kopaliny oraz inne zasoby 
naturalne i właściwości krajobrazowe;

4) realizować przewidziane w usta­
wach i przepisach wykonawczych 
środki ochrony ziemi, lasu i wód przed 
zanieczyszczeniami, ochrony gleby 
użytków  ro lnych  p rzed  e ro z ją  i 
wyjałowieniem, ochrony środowiska, 
aby nie pogarszał się stan ekologiczny;

5) przestrzegać przepisów nadzoru 
i eksploatacji urządzeń melioracyjnych 
i dróg, gospodarowania, ochrony, 
użytkowania i renowacji lasów;

6) przy prowadzeniu budownictwa 
i eksploatacji użytecznych kopalni 
przestrzegać ustaw i określonych przez 
rząd Republiki Litewskiej przepisów 
dla zachowania żyznej warstwy gleby i 
rekultywacji zdewastowanych gruntów;

- 7) prowadząc działalność gbspo- 
d a rc z ą  i in n ą  na użytkow anych 
działkach gruntowych, nie naruszać in­
teresów użytkowników sąsiedniej ziemi 
i mieszkańców;

8) zezwalać na prowadzenie badań 
i pomiarów ziemi i jej wnętrza, po uz­
godnieniu przez strony okresu trwania 
badań, granic działek, terminu wykona­
nia p rac i kom pensaty s tra t, n ie  
niszczyć i nie uszkadzać zakonser­
wowaniu odwiertów i urządzeń wyko­
rzystywanych do celów naukowych;

9) zezwolić na ustawianie znaków 
geodezyjnych, geofizycznych na budyn­
kach, budowlach i ziemi oraz chronić
je-

Artykuł 10. W arunki 
użytkowania ziemi i

ograniczania działalności
Specjalne warunki użytkowania 

ziemi i lasu określają zatwierdzone w 
ustalonym trybie przepisy i wymagania:

1)  użytkowania ziemi i lasu nk tery­
toriach chronionych;

2) sposób użytkowania zarośli, ba­
gien, kamienistych i innych nie wyko­
rzystywanych gruntów, łąk i pastwisk 
uprawnych oraz przekształcania w inne 
użytki rolne;

3) eksploatacji i ochrony terenów i 
obiektów rekreacyjnych, obiektów 
przyrody, historii, archeologii i kultury 
i s tre f  ochrony, innych cennych 
obiektów krajobrazowych, poszczegól­
nych działek leśnych;

4) eksploatacji i ochrony punktów 
państwowej podstawy geodezyjnej;

5) zachować odwierty obserwacji 
. monitoringu wód podziemnych, zakon­
serwowane odwierty naftowe i repery 
zbadanych złóż;

6) p rzestrzeg ać  innych 
określonych w ustawach warunków 
użytkowania ziemi i lasu.

Przewidziane w dokumentach roz­
planowania terytorialnego ogranicze­
nia działalności powinny tyć zatwier­
dzone w określonym trybie w samo­
rządach miejskich (rejonowych).

Działki gruntowe są przekazywane

i w ydzierżaw iane bez zmian 
określonych dla nich warunków 
użytkowania ziemi.

Użytkownicy ziemi, którzy nie 
praatrzegają ustalonych warunków 
użytkowania ziemi 1 ograniczeń 
dzia ła lnośc i, pociągani są do 
^ n o w ie d z ia ln o śc i  w trybie 
określonym przezunaw ^ r  £2^ inni 
zrekompensować właścicielom mają­
tku wyrządzone im szkody oraz 
w yrów nać szkody w yrządzone 
środowisku i społeczeństwu.

Artykuł i i .  SiTSl!2!y " emskie
Serwituty ziemskie są ustalane:
1) przez ustawy;
2) uchwałami rządu Republiki Li­

tewskiej lub samorządów miejskich 
(rejonowych), uwzględniając potrzeby 
społeczne;

3) na podstawie wzajemnego po­
rozum ienia właścicieli ziemi lub 
użytkowników ziemi państwowej i osób 
fizycznych oraz prawnych, sporzą­
dzając umowę na piśmie. Umowy, 
które określają powinność właściciela 
prywatnej ziemi zezwolenia na korzy­
stanie innym osobom części należącej 
do niego na prawach własności działki 
gruntowej, zatwierdzane są notarial-

Serwituty ziemskie wpisywane są 
do warunków użytkowania działek 
gnintowych i rejestrowane w instytu­
cjach prowadzących państwowy kata­
ster ziemi.

Straty z przyczyn ustalonych ser­
w itutów  (d la w łaścicieli innych 
użytkowników ziemi) z wyjątkiem 
właścicieli ziemi prywatnej z powodu 
serwitutów określonych zgodnie z pun­
ktem 3 części pierwszej niniejszego 
artykułu) mogą być wyrównywane 
środkami zainteresowanych osób lub 
państwa w trybie określonym przez 
rząd Republiki Litewskiej. Straty dla 

. właścicieli ziemi prywatnej z przyczyny 
serwitutów określonych we wzaje­
mnym porozumieniu właścicieli ziemi 
oraz osób fizycznych i prawnych mogą 
być wyrównywane środkami zaintere­
sowanych osób na podstawie porozu­
mienia stron.

Serwituty ziemskie, określone w 
ustalonym trybie w punktach 1 i 2 
części pierwszej niniejszego artykułu 
razem z przekazaniem prawa własności 
i użytkowania działki gruntowej prze­
chodzą na inne osoby.

Serwituty ziemskie są likwidowane 
w następującym trybie:

1) określone w ustawach — przez 
ustawę;

2) określone w uchwałach rządu 
Republiki Litewskiej lub samorządów 
miejskich (rejonowych) na mocy 
uchwał tych instytucji;

3) określone we wzajemnym poro­
zum ien iu  w łaśc ic ieli ziemi lub 
użytkowników ziem i państwowej i osób 
fizycznych oraz prawnych — na pod­
stawie porozumienia stron lub decyqi 
sądu.
A rtykuł 12. R ejestracja prawna 

ziemi
Działki gruntowe, posiadłości 

ziemskie oraz. inne użytki i ich stan 
prawny rejestrowane są w instytucjach 
prowadzących kataster ziemi w trybie 
określonym przez ustawy i rząd Re­
publiki Litewskiej.

Wpisy rejestracji prawnej ziemi są 
precyzowane:

1) w przypadku zmiany właściciela 
działki gruntowej;

2) w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia działki gruntowej;

3) w razie podziału działki między 
współwłaścicielami albo oddzieleniu 
dla współwłaścicieli części ich wspólnej 
działki gruntowej;

4)  w razie podziału powierzchni 
wspólnie posiadanej działki gruntowej 
między współwłaścicieli lub w razie in­
nej zmiany części należących do 
współwłaścicieli;

5)  w razie przyłączenia innej 
działki gruntowej;

6) w razie wydzierżawienia Ino m- 
nego przekazania do użytku działki 
gruntowej na okres co najmniej trzech 
lat; .  ...

7) w przypadku zmiany specjał- 
nyd) warunków użytkowania ziemi i 
ograniczenia działalności lub innych 
charakterystyk katastru ziemi.

Instytucje prowadzące państwowy 
kataster ziemi mogą w sposób umoty­
wowany odmówić zarejestrowania zie­
mi jeżeli dokumenty, potwierdzające 
prawo do niej, nie są zgodne z aktami 
normatywnymi. Spory, zaistniałe 
sprawie rejestracji ziemi, rozstrzygane 
są w drodze sądowej.

(Ciąg dalszy na str.10)
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(Ciąg dalszy ze str.9) 
Dokumenty o rejestracji prawnej 

działki gruntowej, wydane przez 
miejską (rejonową) instytucję pro­
wadzącą państwowy 

' nowią podstawową oficjalną 
inform ację państwową o prawie 
własności ziemi i użytkowania ziemi i 
nie może być zastąpiona ona innymi 
dokumentami.

II. Transakcje 
związane z ziemią

Artykuł 13.T ransakcje  związane 
z ziemią 

Transakcje związane z ziemią są 
czynnościami osób fizycznych i pra­
wnych, przy których pomocy, dąży się 
do utworzenia zamiany, lub zniesienia 
prawa własności, zarządzania lub 
użytkowania ziemi i związanych z tym 
powinności;

Względem transakcji związanych z 
ziemią stosowane są normy prawa ni­
niejszej ustawy, kodeksu cywilnego Re­
publiki Litewskiej i innych ustaw. Jeżeli 
ustawy kolidują ze sobą, stosowane są 
normy mniejszej ustawy.

Artykuł 14. Form a transakcji 
związanych z ziemią 

Transakcje związane z ziemią spo­
rządza się na piśmie. Transakcję doty­
czące ziemi prywatnej (z wyjątkiem 
dzierżawy ziemi i pożyczki) powinny 
być zatwierdzone notarialnie. Obo­
wiązkową częścią jakiejkolwiek trans­
akcji związanej zziemiąjest plan działki 
gruntowej (przedmiotu transakcji), za­
twierdzony przez państwową służbę re­
gulacji rolnych.

Wszystkie związane z ziemią trans­
akcje rejestruje się w terminie trzech 
miesięcy w instytucjach prowadzących 
państwowy kataster ziemi w trybie 
określonym przez ustawy.

Obywatele, którzy nie zarejestrują 
w określonym trybie nabytej działki 
gruntowej, nie mają prawa dysponowa­
nia nią.
Artykuł 15. Przedm iot i rodzaje 
transakcji związanych z ziemią 

Przedmiotem transakcji związa­
nych z ziemią jest zarejestrowana w 
określonym trybie w instytucji prowa­
dzącej państwowy k ataster ziemi 
działka gruntowa albo część takiej 
działki gruntowej stanowiącej wspólną 
własność.

W trybie określonym przez ustawy 
mogą być zawierane następujące trans­
akcje związane z ziemią;

1 ) sprzedaż dzia łk i ziemi 
państwowej na własność prywatną, 
przekazanie na własność prywatną 
nieodpłatnie, na wymianę na ziemię 
prywatną, dzierżawa, pożyczka, poro­
zumienie w sprawie serwitutów;

2) kupno i sprzedaż, darowizna, 
wymiana, dzierżawa, pożyczka, zastaw 
działki ziemi prywatnej, porozumienia 
w sprawie serwitutów.

Artykuł 16. T reść i warunki 
umowy o przekazaniu ziemi 
W umowach o przekazaniu ziemi 

powinno być wskazane:
1) strony  zawierające umowę 

(imiona, nazwiska, nazwa osoby pra­
wnej, adresy, kody osobiste);

2) przedmiot transakcji dotyczącej 
ziemi i podstawowe dane katastru zie­
mi, określające przekazywaną działkę 
gruntową;

3) zapisy, w yrażające wolę 
’ właściciela ziemi przekazania wskaza­
nej w umowie działki gruntowej;

4) cena przekazywanej działki 
gruntowej (wartość);

5) w razie sprzedaży ziemi na spłaty 
— terminy spłacania;

6) serwituty ziemskie, warunki 
użytkowania ziemi i inne ograniczenia 
określone dla przekazywanej działki 
gruntowej.

W umowie o przekazaniu ziemi po­
winny być określone warunki ograni­
czające zarządzanie i dysponowanie tą 
przekazaną działką gruntową:

1) utrzymanie do końca życia (w 
czasie obowiązywania umowy nie wol­
no przekazywać ziemi osobie trzeciej);

Z) nie zmieniać podstawowego do­
celowego przeznaczenia użytkowania 
ziemi w okresie dożywocia osoby prze­
kazującej, ale nie dłużej niż dziesięć lat; 

3) nie przekazywać ziemi osobie

trzeciej do końca życia osobie przeka­
zującej, ale nie dłużej niż 10 lat z pra­
wem osoby przekazującej ziemi odku­
pienia w tym 3
pisaną w umowie.

W przypadkach, jeżeli właściciel 
ziemi przekazuje część działki granto­
wej, to przed zawarciem umowy o prze­
kazaniu ta część powinna być wydzielo­
na z ogólnej działki i zarejestrowana 
jako osobna działka grantowa w insty­
tucji prowadzącej państwowy kataster 
ziemi. Wyłączaną działkę gruntową 
kształtuje się z zachowaniem przepisów 
zawartych w artykule 18 niniejszej usta- 
wy.

Artykuł 17. Prawo
własności ziemi pryw atnej
Do obywateli Republiki Litewskiej 

należy ziemia:
1 ) zw rócona lub  otrzym ana 

nieodpłatnie na własność w myśl usta­
wy Republiki Litewskiej (o trybie i wa­
runkach przywracania prawa własności 
obyw ateli do  zachow anych 
nieruchomości);

2) nabyta od państwa zgodnie z 
ustawą o reformie ziemi i niniejszą 
ustawą;

3) nabyta od innych obywateli w 
trybie określonym przez ustawy na 
podstawie umowy o przekazaniu ziemi, 
jak też odziedziczona zgodnie z ustawą 
lub według testamentu.

Prawa właścicieli ziemi chroni i 
broni państwo. Prywatna ziemia może 
być wywłaszczona od właścicieli 
wyłącznie w Uybie określonym przez 
niniejszą ustawę i inne ustawy na po­
trzeby społeczne (ze słuszną spłatą) i w 
przypadkach przewidzianych w artyku­
le 33 niniejszej ustawy.

Razem z nabywaną ziemią do oby­
wateli na prawach własności prze­
chodzą znajdujące się na działce grun­
towej wody i lasy, zieleńce, wieloletnie 
plantacje, urządzenia melioracyjne 
należące na prawach własności do 
właściciela ziemi prywatnej.

. Artykuł 18. W arunki 
przekazywania i podziału ziemi 

pryw atnej
Działka ziemi prywatnej może być 

przekazana innym obywatelom, jeżeli 
przejmują oni określone dla właściciela 
specjalne warunki użytkowania ziemi, 
ograniczenia działalności i serwituty 
ziemskie.

Jeż e li na przekazyw anych 
działkach gruntowych właściciel pozo­
stawia na własność budynki, urządze­
nia lub inne nieruchomości, to dla nie­
go określa się prawa serwitutów na 
przekazanych działkach gruntowych 
(dojazd do obiektów należących na 
prawach własności, dostawy energii 
elektrycznej, wody, układanie linii 
komunikacyjnych i in.).

Ziemię prywatną przekazuje się na 
podstawie wzajemnego porozumienia 
stron.

Obywatele mają prawo pierwoku­
pu po określone) przez sprzedającego 
cenie ziemi, którą zajmują należące do 
nich na . prawach własności budynki i 
urządzenia, jak też ziemi niezbędnej do 
obsługi tych obiektów.

W razie sprzedaży stanowiącej 
własność prywatną ziemi znajdującej 
się w parkach narodowych i regional­
nych, prawo pierwokupu ma państwo 
na tych samych warunkach po cenie 
uzgodnionej przez sprzedającego i ku­
pującego.

W razie sprzedaży stanowiącej 
własność prywatną ziemi w miastach, 
osiedlach typu miejskiego i na wsi, pra­
wo pierwokupu ma państwo na tych 
samych warunkach po cenie uzgodnio­
nej przez sprzedającego i kupującego, 
na potrzeby gospodarki miejskiej, 
ogólne potrzeby mieszkańców, budow­
nictwo społeczne i rekreację, jeżeli na 
podstawie dokumentów rozplanowa­
nia terytorialnego ziemię tę przewi­
dziano na te potrzeby.

Ziemię na działalność gospodar- 
czo-komercyjną mają prawo nabyć 
obywatele, posiadający zarejestrowane 
w trybie określonym ustawowo zezwo­
lenie na prowadzenie tej działalności.

Z iem ię zbankru tow anego 
właściciela ziemi sprzedaje się i nabywa 
w trybie określonym przez ustawy po 
cenie rynkowej.

Działki ziemi prywatnej o przezna­
czeniu rolniczym i działki leśne mogą

być podzielonelub wyłączona ich część 
w celu  p rzek azan ia  lub 
wydzierżawienia ziemi tylko po ijzjod- 
nicr.iu Z projektem regulacji rolnych 
albo innym dokumentem rozplanowa­
nia terytorialnego, zatwierdzonym w 
samorządzie miasta (rejonu).

Działka ziemi prywatnej może być 
podzielona na dwie lub więcej działek 
przewidzianych do wykorzystania pod 
budownictwo mieszkaniowe, publiczne 
i gospodarczo-komercyjne, tylko w tym 
wypadku, jeżeli budownictwo to 
zostało określone w dokumentach roz­
planowania terytorialnego i zachowuje 
się ustaloną wielkość działki oraz 
gęstość i charakter zabudowy.

A rtykuł 19. Dziedziczenie ziemi 
pryw atnej

Ziemię prywatną dziedziczy się 
zgodnie z ustawą i według testamentu 
w trybie określonym w niniejszej usta­
wie i kodeksie cywilnym Republiki Li­
tewskiej.

Przedmiotem dziedzictwa może 
być wyłącznie za rejestrow ana w 
określonym trybie działka ziemi albo ; 
część takiej działki ziemi stanowiącej 
własność ogólną.

Działka odziedziczonej ziemi po­
winna być w terminie trzech miesięcy 
od dnia wydania świadectwa o prawie 
dziedziczenia zarejestrowana w insty­
tucji prowadzącej państwowy kataster 
ziemi. Jeżeli jedną działkę gruntową 
dziedziczy kilka osób, to tę działkę zie­
mi rejestruje się na imię wszystkich 
osób, które przejęły spadek, określając 
ich części we własności ogólnej.

Jeżeli ziemię dziedziczy nie obywa­
tel Republiki Litewskiej, a inne osoby 
fizyczne i prawne Republiki Litewskiej 
lub państw obcych, to uzyskują oni tyl­
ko prawo do sumy pieniężną, uzyska­
nej ze sprzedaży odziedziczonej działki 
gruntowej. Tę działkę ziemi sprzedaje 
sam orząd  rejonow y (m iejsk i) na 
prośbę spadkobiercy wskazanemu 
przezeń nabywcy obywatelowi Repub­
liki Litewskiej albo na aukcji. W  wyda­
wanym świadectwie o prawie dziedzi­
czenia wskazuje się sumę pieniędzy, 
uzyskaną ze sprzedaży ziemi i po po­
trąceniu wydatków na organizowanie 
sprzedaży lub aukcji 

A rtykuł 20. Z astaw ianie ziemi 
pryw atnej

Ziemię prywatną zastawia się w 
trybie określonym przez ustawy. W ra­
zie zastawiania części ziemi, powinna 
ona być zarejestrowana w instytucji 
prowadzącej państwowy kataster ziemi 
jako osobna działka gruntowa.

Umowę o zastawieniu działki ziemi 
sporządza się na piśmie, zatwierdza no­
tarialnie i w terminie trzech miesięcy 
od dnia zatwierdzenia powinna ona być 
zarejestrowana w instytucji prowadzą­
cej państwowy kataster ziemi.

Zastaw ioną ziemią dysponuje 
właściciel ziemi. Posiadaczowi zastawu 
ziemi nie przekazuje się na własność. W 
razie podziału zastawionej działki ziemi 
między osoby, władające nią na pra­
w ach w spó lnej w łasnośc i lub  
wyłączenia jej z ogólnej działki ziemi, 
na każdą część przypadają zobowiąza­
nia według umowy zastawnej propo­
rcjonalnie do wartości działki, jeżeli 
współwłaściciele nie umówią się ina­
czej.

Zastawione działki ziemi mogą być 
połączone w jedną, jeżeli wierzyciele 
porozumieją się w sprawie wymagań 
według kolejności spełniania umowy 
zastawnej; W razie połączenia dwóch 
lub kilku działek ziemi, gdy zastawiona 
była tylko jedna z nich. po zarejestro­
waniu połączenia zastaw obejmuje całą 
ziemię.

Zastawiona ziemia może być prze­
kazana tylko za zgodą obywatela, 
któremu przekazuje się tę ziemię. W 
tym przypadku obywatel przejmuje 
w szystk ie zobow iązan ia  byłego 
właściciela ziemi zgodnie z umową o 
zastawie.

W razie, jeżeli właściciel zastawia­
nej ziemi nie wykona zobowiązania 
dłużniczego w terminie określonym w 
umowie i otrzyma ostrzeżenie instytu­
cji, której zastawiono ziemię, że w razie 
niezwrócenia długu zastawiona ziemia 
zostanie sprzedana na licytacji, to ta 
ziemia nie może być przekazywana in­
nym osobom, jak  też zastawiana, 
wydzierżawiana lub obciążana innymi

ograniczeniami praw 
u ł j r t t o w o l . - ^

III. Państwowa 
własność ziemi

Artykuł 21. Ziem ia własności 
państwowej 

Do Państwa Litewskiego należą: 
ziemia wymieniona w artykule 4 niniej­
szej ustawy, przekazana w darze 
państwu i odziedziczona przez państwo 
ziemia, inna ziemia wywłaszczona, wy­
kupiona lub w inny sposób nabyta na 
własność państwa w trybie określonym 
przez ustawy.

Ziemię, podlegającą zwrotowi w 
myśl ustawy "O trybie i warunkach 
przywracania prawa własności obywa­
teli do zachowanych rfieruchomośd", 
przed zwróceniem jej na własność pry­
w a tn ą  w n a tu rz e  państw o m oże 
wydzierżawić w trybie określonym 
przez ustawę o dzierżawieniu ziemi.

Z iem ię  państw ow ą m ogą 
użytkować osoby fizyczne i prawne, 
jeżeli instytucje wyszczególnione w ar­
tykule 23 niniejszej ustawy przekazują 
tę ziemię do użytku lub wydzierżawiają. 
Decyzje tych instytucji w sprawie przy­
znania ziemi do użytku są podejmowa­
ne lub umowy o  dzierżawie ziemi 
państw ow ej sp o rz ąd za  się ,

powierzchni i wartości
 ? “ »■> w ipólotj w ,.
«»SS8= z *  S %
wy nie przewidują u a a A 109 ̂  
Artykuł l i .  Nabywanie I

ni* ziemi aa  p n m i

współwłaścicielami u  okJI?
Ziem ię na prawach 

cz u cio w e j wlajnoici 
współwłaścicielami są dwa, j 14, 
obywateli, nabywa ile llbT 
ziemię łączy iii; | gągjgj M M  
określonym w niniejszej naatóS* 
detale cywilnym RepubBBuZJk 

W r t ó e k u p o S ^ ^
wach wspólnej częściowej 
części współwtatóddi 

■podstawie ich wzajemnego
nia i wpisuje się do unuwTwT®*-

wspólnej częściowej wtaoofc 
gdy współwłaściciela mi ̂  
państwo i jeden lab kilku 

obywateli 
Z iem ia na prawach np(llE]

częściow ej własności,
współwłaścicielami są państwo i j^J I 
lub kilku obywateli, jen u tyug  j 
posiadana w trybie określonym » & 
niejszej ustawie i kodeksie cpfen | 
Republiki Litewskiej.

Wspólna częściowa własność 2* 
mi państwa i obywateli powstaje, pk 
obywatele nabędą od państwa <3#  
działki grantowej posesji. Do porób- 
nia takiej działki ziemi, korzystano 1 
niej i dysponowania nią, amon 
m iędzy państwem i fnnyni 
współwłaścicielami potrzebna ies 
wyłącznie w przypadkach wyjzragfl- 
nionych w artykule 29 niniejszej naw 
albo wtedy, gdy wspólnie posiadana 
dzia łka  dzielona jest niędrj 
współwłaścicieli, albo gdy ulep ami­
nie powierzchnia ich użytkowej zćoii 
wanmki użytkowania. W tych przypad­
kach państwo reprezentują samorządy 

. miejskie (rejonowe).
Artykuł 2& Nabywanie i 

posiadanie ziemi oa prawach 
wspólnej połączonej własności 

Ziem ia aa prawach wspólnej 
połączonej własności może należeć 
wyłącznie dó obywateli Republiki Lfit 
wskiej. Jest ona nabywana i pesadm 
w trybie określonym w niniejszy oli­
wie, kodeksie cywilnym oraz kodebc
0  małżeństwie i rodzinie Republiki Li­
tewskiej.

A rtykuł 29. Ustanie władana 
ziem ią na prawach wspólnej 

częściowej własności i oddziele­
n ie ziemi ze wspólnej darita 

gruntowej 
Współwłaściciele działki nen 

posiadanej na prawach współ**) 
częściowej własności, mają p°*° "  
podstawie wzajemnego porowa*®* 
wstrzymać posiadanie p opi 
wach wspólnej częściowej"*****'* 
każdy Ze współwłaścicieli 
wydzielenia swej części

Działka ziemi, posiadana u  
wach wspólnej częściowej whaow 
m oże być podzielona 
współwłaścicieli albooddziekJtHj-Jr
powierzchni ziemi dla jednego luo
ku współwłaścicieli w Mtt®. PT 
strzegając przepisów artykułu 
niejszej ustawy. . •-

Podział działki ziead, 
prawach wspólnej aęścścwg
1 oddzielenie cn^d

nia 1 wpisuje się do umowy k^T  
sprzedaży ziemi ze w skS ? 
wielkości i wartości części. * 

Na podstawie n0ro7un,> 
właścicieli dziatek ziemi H  
dwie lub klik, dziatek
mo*e by« poł,aooe w jedna S ?
ziemi, władaną na podstaw iaj 
wspólnej częściowej własnofcLn*? 
ziemi łączy s i; przez s p m a w
umowy na piśmie, któtąpohrierfaZ
notarialnie i w terminie trzech miej!! 

s ię , rejestruje w instytucjach p 
uwzględniając przewidziane w doku- cych państwowy kataster ziemi 
I mentach rozplanowania terytorialnego Artykuł 27. Nabywanie
podstawowe docelowe przeznaczenie i posiadanie ziemi na pnwark
użytkowania ziemi, ilości posiadanej -------------- • js •
ziemi i przedstawione uzasadnienie 
zapotrzebow ania na ziem ię oraz 
działalności gospodarczej.

A rtykuł 22. P rzyznanie do 
użytku i dzierżaw ienie ziemi 

państwowej
Ziemię państwową przyznaje się 

do bezterminowego lub terminowego 
użytku instytucjom lub organizacjom, 
utrzymywanym z budżetu bez zawiera­
nia umów o-dzierżaw ieniu  ziemi 
państwowej w trybie określonym przez 
rząd Republiki Litewskiej.

Tryb przyznania do użytku ziemi 
państwowej obiektom  określonym 
przez Ministerstwo Ochrony Kraju 
określają ustawy i rząd Republiki Lite­
wskiej.

T ry b  w ydz ie rżaw ian ia  ziem i 
państwowej określają ustawy i rząd R e­
publiki Litewskiej

A rtykuł 23. Insty tucje, 
upraw nione d o  przyznaw ania do 
użytku i w ydzierżaw iania ziemi 

państwow ej
P raw o d o  użytkow ania ziem i 

państwowej przyznają:
1) rząd Republiki Litewskiej;
2) zarządy miejskie (rejonowe).
Zarządy miejskie (rejonowe) przy­

znają prawo do korzystania z działek 
gruntowych, których wielkość i przy­
padki przyznawania określa rząd R e­
publiki Litewskiej.

Z iem ię  państw ow ą w try b ie  
określonym przez ustawę o  dzierżawie 
ziemi i rząd Republiki Litewskiej 
wydzierżawiają zarządy miejskie (rejo­
nowe), instytucje pełniące funkcje 
w łaściciela ziemi państwowej lub 
uprawnione do zarządzania nią i (w 
p rz y p ad k u  su b d z ie rż a w ie n ia ) 
użytkownicy ziemi państwowej.

A rtykuł 24. P rzekazan ie  ziemi 
państwow ej n a  w łasność 

pryw atną
Ziemię państwową sprzedają lub w 

inny sposób przekazują na własność 
prywatną zarządy miejskie (rejonowe) 
vw trybie określonym przez ustawy i rząd 
Republiki Litewskiej.

IV. Wspólna własność 
ziemi

A rtyku ł 25. Pojęcie i rodząje 
w spólnej w łasności ziemi 

Działka ziemi maże należeć na pra­
wach wspólnej własności do dwóch lub 
kilku obywateli Republiki Litewskiej al­
bo do państwa jednego lub kilku obywa­
teli Możliwa wspólna własność działki 
ziemi z określonym i częściami — 
własność częściowa, a bez określonych 
części— własność połączona.

Działka Ziemi posiadanej na pra­
wach wspólnej częściowej własności re­
jestrowana jest w instytucjach prowa­
dzących państwowy kataster ziemi, ze 
wskazaniem współwłaścicieli, lokaliza­
cji wspólnej dziatki gruntowej oraz 
części powierzchni i wartości należącej 
do współwłaściciela tej działki ziemi, 
natomiast działkę ziemi posiadanej na 
p raw ach w sp ó ln ej p o łączo n ej 
w łasności —  ze w skazanym  
w spó łw łaśc ic ie lem , lo k a liza c ji 
wspólnej działki ziemi oraz jej ogólnej

współwłaściciela z o 
U*wj załatwiane >ą na p o d * * "^  
mnej umowy, k tń rą ra tw fe rd g . 
rialnie i w terminie!
z instytucji p-- - 
taster ziemi. W razie wydowj" •
grantowej w naturze, do 
nien być załączony pw> 
działki ziemi. 1Spory między u a e s tm lo ^ ^  j
wspólnej częściowej
czące podziału lub o d d ń d e o ^ ^ f
grantowej rozstrzygane 
sądowej. n

(Dokończenie nastąp*'
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U# ttaciranych w sobotę 
Brytania

i ą/j polska — Rumu-

I
__^ ,e|ka Brytatua

^ r J S S T r o a t r » n y c h kolq-
..- iS w w  pro™ *' rePreMn*

^ ^ „ . „ y B t o o d e p o S p k t ,

,IŴ O D a FINOWIE-  
J^ a tó U E U R o ry  

WBerftńcak0 ĉz^ ,“ <;ni'Slr70 
^  Europyw p l !“ ]odzie ̂
l f S . z w y ' KdalKlS ' 1,F“

_  a**Ł Do P '‘Br ®  »p»dli Nor- 

“ C io b i* . się do startu w mi-
—iiotłfwiiUiriipyWw&Ewegi
-o a B ijl  Czech pokonała zespół 
j^ jy  _  4K), a Niemcy zremisowali
iNawepm—33.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
JUNIORÓW 

W rozgrywanych w Doba (Katar) 
©tizostwach świata juniorów w gru- 
« *A* Brazylia pokonała Syrię 6:0 
onzzremaowałs z Rosją—0:0. Katar 
jaeęń z Syrią — 0:1. W grupie lej 
pruwidzi Brazylia (4pkt) przed Syrią
mW grapie "B" Chile zremisowały z 
Japonią—22, oraz z Burundi — 1:1, 
Hiszpania pokonała Japonię — 2:1. 
Prowadzi Hiszpania, k tó ra  
{gromadziła 5 pkL 

W grapie *C Argentyna niespo- 
tóaniac przegina z Ponugalią — 
0:1. Portugalia zwyciężyła również 
Hodmas—32. W meczu Holandia 
-Honduras sędzia usunął z boiska aż 
pęń piłkarzy Hondurasu. Przy stanie 
KB 7:1 (potkanie zostało przerwa- 
*  W pupie tej prowadzą Portugal- 

przed Holandią i Arren- 
^(po3pkt).
^ W papieD* doszło do dużej nie- 
IP0®lflki—Niemcy ulegli Kostaryce 
■■“ i zremisowali z Kamerunem — 
^  umenm zwyciężył Australię — I 

; r ^  ppie tej na czele kroczy Ka- 
| ^ W p d A u ^ i K c . U 1-

J1* CZELE BEZ ZMIAN 
! «®*wE°, k2?"ą rund<; petatiajdasie. U d *

Legia gładko
na_ ̂ ? 0,e“  p" i« y  — 4:0, wi-

*32?*** fUSll Hut- 
ł ^ ę - Ł l . S t o o r i l - O K S
~M  7.  . i i ’- ****— Stal Mielec 

~  ?0*0|S — 2:0, 
H - p Z ! ! * - 2--®. Sal Stalowa ] WockemU _  Ł lt RtKh _

**®MOW ODRABIA 
f„ ni,  « katy

g odach  między- 
r a d e g o  w 

L Ukr*iniec W. 
o  *  dnipm miejscu 

,J»M „  J r y 0*  oraz Hindu.

i S S P P l l l  
■ S s s f a s
^ S ^ ^ erszac"
n S 6** ̂ “ “feojtw Euro.

Wykład o 
społeczno-

20 kwietnia br. o godz. 15.00 wsali 
43 A  szkoły średniej nr 37 w Wilnie (uL 
Naugarduko 7) odbędzie się wykład 
otwarty prof. d r hab. Anieli Dylus 
(Akademia Teologii Katolickiej w 
Warszawie).

T em at w ykładu: "M iędzy

tematyce 
-katolickiej

w olnością  a sp raw iedliw ością 
społeczną. Wartości ekonomiczne i so­
cjalne w katolickiej nauce społecznej". 

Zapraszamy!
Stowarzyszenie Naukowców 

Polaków Litwy

Lalki na scenie 
szkolnej

Jutro, 20 kwietnia w wileńskiej 
Szkole Śr. im. W. Syrokomli (ul. 
Linkmenii) o  godz. 16.00 słuchacze 
studium Kultury Polskiej, którzy stu­
diują reżyserię teatru dziecięcego wy­
stawią 2 scenki lalkowe —  "Szewczyk 
Dratewka" i "Przygody Złotej Gwiazd­
ki". N a z a jęc iac h  kursow ych 
własnoręcznie wykonali oni lalki, które

"zadebiutują" w wymienionych sztu­
kach. Jest to drugi z kolei występ 
słuchaczy studium.

Serdecznie zapraszani są'wszyscy 
chętni, a szczególnie dzieci, którym 
spotkahie z lalkami dostarczy niemało 
wrażeń.

Jan LEWICKI

Hou,i°n 
s - 0 « f ,  która 

ty ^ A-' r̂tason —6:1,

piłki
S E  t  fc-ło * Pokonała

Pielgrzymki 
z Polski

Jutro, 20 kwietnia do Wilna przy­
bywają 2 pielgrzymki z Polski— z Kielc 
i S iedlec. C h ętn i przyjęcia piel­
grzymów (potrzebne są trzy noclegi) 
proszeni są o  przybycie do kościoła św. 
Ducha jutro na wieczorną Mszę św. o 
godz. 19.00. -_________

W niedzielę 23 kwietnia piel­
grzymka z warszawskiej parafii M.B. 
Królowej Aniołów po Mszy św. o  godz. 
9 JO  — chce się spotkać z parafianami 
św. Ducha. Przyjdźmy na to spotkahie, 
porozmawiajmy o  nurtujących nas 
p ro b le m a c h , podzie lm y  s ię  
doświadczeniem wiary.

IntwŁ

USŁUGI WESELNE 
Muzykanci, sala z kuchnią, loto- 

yideo, samochody.
Teł. 35-72-37,46-60-70.

(Zam. 22-d)

METODĄ A. DOWŻENKI 
łączymy od alkoholizmu, pale­

nia, nadwagi, teł. 22-07-41.
(Zam. 23-D)

Sprzedaję, kupuję I pośredniczę 
W SPRZEDAŻY MIESZKAŃ. 

Jeśli chcecie pilnie sprzedać 
mieszkanie — pomożemy.

Yllnlus, tel.75-21-53.
(Zam. 406)

SKUPUJEMY 
w dowolnych Hol ciach 
granule tworzyw sztucznych. 
Yllnlus, teł. 44-71-64, 47-64-24, 

35-06-43.
(Zam. 430)

KUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.
Zwracać się Yllnlus, Pytlmo 17, 

kino Uetuva", teł. 62-34-22,63-47- 
74.

(Zam. 446)

ODNAWIAM MIĘKKIE 
MEBLE

w domu klienta. Pracuję również 
w rejonach.

Vllnius, lei. 73-54-67.
(Zam. 453)

PILNIE I  TANIO 
sprzedam dom z zabudowania­

mi gospodarczymi w rej. eołecz- 
nicklm.

Zwracać się: teł. (6-250) 4-37- 
35, prosić Wincentego Sadowskłe-
go.

(Zam. 458)

SPRZEDAJE SIĘ 
lakier do włosów "PROFESIO- 

NAL TOUCH" produkcji angielskiej 
265 mł.

Cena— 4,20 U, minimalna Ilość 
— 14 opakowań.

VUnius, teł. 26-04-63,63-56-32.
(Zam. 475)

SPRZEDAM 
w óz konny na* gumowych 

kotach.
Vllnłus, dzwonić: 44-97-26 lub 

74-03-64 po 17.00.
(Zam. 490)

SPRZEDAJE SIĘ 
komplet materiałów I detali na 

budowę nowego drewnianego do­
mu 300 m2.

YHnius, teł. 45-41 -36,76-22-15.
(Zam. 485)

UDZIELAMY POŻYCZKI 
pod zastaw. Załatwienia w ciągu 

jednego dnia.
Ylnkas, teL 63-2060. (godz. 9-18).

(Zam. 490)

KUPUJEMY 
skóry krowie, bycze I cielęce. 
Teł. 76-69-44.

(Zam. 384)

PILNIE SPRZEDAM 
4-pokojowe mieszkanie w Nle- 

menczynle przy uL Lauko, o  ogól­
nej powierzchni 80 m2, użytecznej 
60 m2. Cena orientacyjna 11.000 
USD.

Zwracać się: teł. 57-16-14, 61- 
16-71.

(Zam. 493)

Firm a niedrogo
SPRZEDAJE 

iw leży  cement w workach I 
P«Pf-

Yllnlus, teł. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 495)

SPRZEDAM •
1-pokojowe mieszkanie o po­

wierzchni 32 m2 w murowanym do­
mu w Landwarowie.

Teł. 66-04-77.
(Zam. 499)

SPRZEDAM 
3-pokojowe nadające się do 

działalności komercyjnej mieszka­
nie na pierwszym piętrze w Szeez- 
MnL 

Teł. 66-02-87.
(Zam. 500)

Kupuje I sprzedaje wyroby ju­
bilerskie, skupuje złoto, platynę, 
pallad, srebro, wyroby z brylanta-

Rozłiczamy elf od razu! 
Yilnlue, Pylimo 29, tel. 22-32-

(Zam. 41B)

0 M p M a  n o K y n a e T
c y x w e C T a p w e e n o e b ie f lp o e a  0  6 - 4 0 cm,/ywHOfl 2 -6 m . 
Ten (8-22) 69 21 64 Bw/TbHioc,
(8-217) 3  26 63 UJBflHseHenflfl. ^

TELEWIZJA
ŚRODA, \9  KWIETNIA  

LTY
7.30 —  Dzień dobry. &35 —  Lekcja 

jfz. ang. 17.06— Tajemnice htatorfl. 1&00 
— Wiedomoid. 18.10— Program dtadzie- 
cL 18.30— Tydzień Estońskiej TV. 18.50—  
Wiadom ości (roa.). 19.05 —  Słowo 
chrześcijanina. 19.15 —  Zdrowie na co 
dzień. 19.35 —  Tetefonim. 20.30 —  Pano­
rama. 21.00—  Sport. 21.10— Brzeg. 22.15
—  Z  klasyki kina amerykańskiego —  R  
Uyod. "Przede wszystkim nogT, 23.25 —  
Wladomośd wieczorne.

B A Ł T Y C K A  T V ,  T V  P O L O N IA
7.30— Horoskop. 7.35— S  T a k  świat 

Się kręcf. 8.30 —  S. Dzika HóżaT. 9.00 —  
Odnajdując Jezusa". 16.00 —  "Dokument 
trochę inny* (f^. 16.30 —  Rewizja nadzwy­
czajna (P). 17.00 —  "Nasze pieniądze* —  
program pubł. (P). 17.30— Akematywy (P). 
18.00— Tełeexpress (P). 1815— Nowości 
ze świata (CNN). 18.30 —  Spotkania. 
Reżyser SauRua Vames. 19.00 —  Teleno­
wele. 20.00—  S. "Granica nocy". 2025 —  
Nowości bałyckje. 20.30 —  S T a k  świat 
się kręcf. 21.30— Pika nożna. "AJax* (Ho- 
landia) —  "Bayern* (Monachium). 23.30—  
PHka nożna. "MBan* (Włochy)— "Paris Sa­
int Oermain* (Francja).

T E L E -3
7.30 —  Wiadomości (ang.). 8.00 —  

Film anim. "Nows przygody rajdowca 
Speeda". 8.30 —  S. "Santa Barbara".
10.30— Film fab. "Morderca". 12.00 —  S. 
"Eldorado". 12.30 —  Film fab. "Jastrzębie 
nie dzielą łupu* (1) .  13.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 14.00 —  Najlepsi w  Europie. T ra - 
veP. 14.30 —  Poszukiwacze przygód. 
Tra veT . 15.00 —  Smak podróży TraveT.
15.30 —  Wyzwanie Tra veT. 16.00 TDeut- 
sche Welle*. 16.30— Muzyka. 17.00— S. 
"Eldorado”. 17.30 —  Muzyka. 18.30 —  
Film anim. 18.55— Lekcja jęz. ang. 19.00
—  Wieści. 19.20 — 100 proc. 19.30 —  8. 
"Santa Barbara*. 20.30 —  Film anim. “Di- 
nozaurzątka*. 20.55 —  Lekcja jęz. ang.
21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  Nowości 
sportowe. 21.20—  Muzyka. 21.30 —  S. 
"Kobra". 222 0 —  Film fab. "Najemny mor­
derca". 23.50 —  Wiadomości.

KO W IEŃ S K A TV
7.30 —  Program inf.-roz. "Studio 

300*. 8.25 —  S. "Brzeg marzeń". 9.30 —  
S. "Kopciuszek*. 10.20 —  Cd. "Studia 
300". 1805— S. “Brzeg marzeń. 18.40—  
8. "Kopciuszek". 19.30 —  Muzyka. 20.00
—  Wiadomości. 20.20 —  Filmy anim. dla 
dzieci 21.00. —  ABC zdrowia. 21.20 —  
Wesoła wizja. Film fab. "Bądźcie moim 
mężem". 23.00 —  Amerykańska TO P 10. 
23.25 —  Wiadomości.

W ILE Ń SK A TY
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 —  

Dziś w  miasteczku. 19.00 —  8. *Oreis w 
ogniu". 19.35 —  Telefon 66-1560. Na 
pytania widzów odpowiada minister zdro- 
wia A  Vmkus. 22.20—  Film fab. "Z tobą i 
bez deble". 21.50 —  S. "Lotny oddział 
Scotland Yardu*. 22.50 —  Nowości poat- 
muzykL 23.00 —  Dziś w  miasteczka 

I KA N A Ł (O STA N K IN O )
5.00 —  Poranek. 800 —  Dziennik.

8.20— 8. "Dzika Róża*. 9.00—  FBm anim. 
9.10— W  świście zwierząt. 9.45— Naro­
dowa liga ‘ hokejowa. Spojrzenie od 
wewnątrz 10.10 —  Premiera serialu dok. 
•Władza klei... Idea władzy". 11.00 —  
Dziennik. 11.25 —  8. T V  "Oranica 
państwowa*. 12.35 —  Program muzycz­
ny. 13.00—  Program łnfor.-roz 13.35 —  
Telegra. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
Spółka TVR  "Mir". 15.00 —  Obejrzyj, 
p o s łu c h a j. 15.20 —  P o d ró że  do 
przeszłości 15.50 —  Pen Idub. 16.00 —  
Ś ciągaczka. 16.05 —  S. "Helene i 
chłopcy". 16.30 —  Tin  tonik. 17.00 —  
C za s. 17.15 —  Te le g ra  "O dgadnij 
mełociię". 17.40 —  O  tym samym czasie 
50 lat temu. 18.00 —  Godzina szczytu.
18.20 —  S. "Dzika Róża". 19.00 —  W 
poszukiwaniu utraconego. 19.40 ■ Do­
branocka. 20.00 —  Czas. 20.45 —  Jo ty  
przebój. 21.20 —  Uga mistrzów pHki 
nożnej. Póffind. "Milano" (Wiochy) — 'Pa­
rts Saint Oermain" (Francja). 23.20 —  
Wersje. 23.30 —  Liga mistrzów pHki 
nożnej. Półfinał "Ajax* (Holandia) —  "Ba­
waria" (Monachium). 0.05 —  Dziennik.

TY P  I
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Ma­

ma I ja. 10.25 —  Domowe przedszkole. 
10.50 —  Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55— Język angielski dla dzieci. I I  00
—  "Sława" — serial prod. U S A  11.50 
Muzyczna Jedynka. 1200- O d  niemow­
laka do przedszkolaka. 12.20 —  Bardzo 
mała encyklopedia stroju. 12.30— Nasze 
państwo —  magazyn samorządowy.
12.55 —  Nasza państwo —  aktuamoacl.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.15 -1 5 .5 0  -  Telewizja eduka­
cyjna. 16.00— Muzyczna Jedynka 1630
 Raj — magazyn młodzieżowy. 16.55
Muzyczna J 7, rC!
sukces* —  serial prod. U S A  j  7-25 — Dla 
młodych widzów. 18.00 —
18.20—  Miliard w rozumie —  teletumi^. 
16.50— Polska Kronika Ogórkowa. 19a»
—  "Prawnicy z  miasta Aniołów" ®®rJ™ 
prod. U S A  20.00 —  Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomośd. 21.10 
Uga Mistrzów. 23.20
-W y w ia d  polski w ^ n c k ie j
sprawy. 24.00 —  Wiadomości 0 .2 0 ^  
-Lteta Wandy" — Wm dok. prod. izraeł-
skioj. 1.40— Mistrzostwa świata w hokeju
na lodzie grupy B: Polska —  Wielka Bry­
tania. 2.30 —  “Improwizacja Jecquess 
Capeau*— film dok. prod. franc.

CZWARTEK, 20 KWIETNIA

LTY  _____
7.30 —  Dzień dobry. 8.30— Tełese-

ans. 8 35 —  Teleturniej Językowy "Znasz 
• J w ^ m a a z  drogę-. 17.05— Program 
dla młodzieży "Uliczny hałas*. 17.35 
Dajysadów. 17.55 —  Teleanons. 18.00 
— Wadomoici. 1810— Dładzied. 18.50
—  Wiadomośd (roa.). 19.00 —  Tele- 
anona. 19.05 —  Rząd postanowił.. 19.20
—  Fala młodzieżowa. 20.00 —  Program 
•Patowy (22). 20.30 —  Panorama. 21.00
—  Sport 21.10 —  Europashow. 21.40 ‘
Teleanons. 21.45 —  Tydzisń Estońskiej 
T V . 22.45 —  G aleria 23.25 —  
Wiadomośd wieczoms.

B A Ł T Y C K A  T Y ,  T Y  P O L O N IA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. Ta k  

świat się kręcf. 8.30— S. "Granice nocy*.
9.00 —  "Odnajdując Jezusa". 16.05 —  
SUM M A., po 30 latach: spotkanie ze 
Stanisławem Lemem (P). 16.25 —  Ex- 
press reporterów. (P). 16.35 —  Magazyn 
katolicki (P). 17.00 —  Jeden z  dziesięciu 
(P). 17.30 —  Muzyczna Jedynka (P).
18.00 —  Tsleexpress (P ). 18.15 —
Nowości ze śwista. (C N N ). 18.30 __
Ćwierćfinał mistrzostw LLK. 20.00— NBA 
z  bliska. 20.30 —  S. "Dzika Róża". 21.00
—  Nowośd bałtyckie. 21.05 —  S. T a k  
świal się kręcf. 22.00 —  Panorama (P).
22.30 —  Spektakl, który lubię i pamiętam
—  "Uśmiech losu" (P). 23.50 —  Piosenki 
z  "Piwnicy czy Krypcie". (P). 0.20 —  
"Szczęśliwe przypadki Oswalda Bugeia"
—  fiim dok. (P). 1.05 —  Za metą (P).

T E L E -3
7.30 —  Wiadomości 8.00 —  FBm 

anim. 8.30 —  "Santa Barbara". 9.30 —  
Sam sobie reżyserem 10.00 —  Muzyka
10.30— Film "Najemny morderca". 1200
—  8. "Eldorado". 12.30—  Muzyka. 13.50
—  Lekcje Jęz. ang. 14.00 —  Podwodne 
p rzyg o d y . 14.30 —  Poszukiwacza 
przygód. 15,00 —  Stolica. 15.30 —  
Wędrujemy przez Europę. 16.00 —  Z  hi­
storii "Formuły-1". 16.30 —  Deutsche We­
lle. 17.00 —  S. "Eldorado". 17.30 —  FHm 
"Jastrzębie nie dzielą kipu". 18.30— Film 
anim. 18.55 —  Lekcja ję z ang. 19.00 —  
Wiadomośd (ros.). 19.20 —  100 proc.
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30— Rkn 
anim. 20.55 —  Lekcja ję z ang. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15 —  Nowośd sportowe.
21.20 —  Czyn wojenny w  Europie. 21.40 

-7 M istrzostw a LLK . 2 3.10 —
Wiadomośd. 23.25 —  Muzyka. 

K O W IE Ń S K A  T Y
7.30 —  Program inf.-rozr. "Studio 

300*. 9.30 —  S. "Kopciuszek". 10.20 —  
Cd. "Studia 300". 18.05 —  S. "Brzeg 
marzeń".. 18.40.—  8. “Kopciuszek*. 19.30
—  Fakty i n ie  ty lk o ... 2 0.00 —  
Wiadomośd. 20.20 —  Filmy anim. dla 
dzieci 21.00 —  W świede muzyki 21.30
—  FBm "Koniec sezonu lodowego”. 22.55
—  Wiadomośd.

W IL E Ń S K A  T V
8.00 —  Strachy 8. Kinga. 6 30 — • 

Filmy anim. 8 50 —  90x60x90. 9.05 —  
Patrol drogowy. 9.15 —  8. "Grsis w  og­
niu". 9.45 —  MTV. 10.10 —  S. "Sąsiedzf.
10.40 —  Apteka 10.50 —  Kurs dolara.
11.00 Moje kino. 11.30 —  S. "Lotny 
oddział Scotland Yardu". 12.30 —  
90x60x90. 12.45 —  "Droga do Hoływo- 
orf*. 18.40 —  Tablica ogłoszeń. 1845 —  
Dziś w  miasteczku 19.00 —  8. "Greis w 
ogniu* 19.35 —  FBm "Bracia krwf. 21.00
—  Program humoru. “Raz na tydzień"
21.30 —  S. "Lotny oddział Scotland Yar­
du". 22.35 —  Wilno i wilnianie. 23.00 —  * 
Dziś w miasteczku.

I K A N A Ł  (O S T A N K IN O )
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20 —  S. "Dzika Róża". 9.00 —  FBm dla 
dzieci "Przygody czterech przyjaciół".
9.30 —  Liga mistrzów w  pBce nożnej. 
PóffinaŁ "AjaxT (Holandia) —  "Bawaria” 
(Monachium). 10.05— FBmdok. 11.00 
D zie n n ik. 11.20 —  S. " 9 rt*n ,®f 
państwowa". 12.30 —  Pieśni minionych 
lat 13.00 —  Program inf.-rozr. 13.35 
Telegra. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
Spółka TVR "Mir". 1500 -  MułMrotija
15.20 —  Za czarodziejskim ptakiem. 
15 50 —  Film anim. 16.05 —  S. *Hełene i 
chłopcy. 1 8 .3 0 -D o  lat I ? ! * * !  1™ °
—  Czas. 17.20 —  Loteria Milion. 18.00 —  
Godzina «c z y tu . 18.20 —
Róża'. 1900—  F«ixykamirzmV 1940 
Dobranocka. 2 0 .0 0 -  Cm - 2 0 4 0 - “ ^  
a k w . Kran* 2105 -  FHmna Zachód". 22.30 —  W « » | »  22.50 —  W

)azzu. 23.10— Wwinlk.
T V P 1

10.00 —  Wiadomośd. 10-1® “  
ma i ja  10.25 —  Domowe przędszKoie. 
10 50 —  Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 -  Język angielski dla <tóecl
—  1 łlał>.2I>i«an.u|?cla K S  
U S A  11.50 —  Muzyczna Jedynka i-=-uu
_  Gotowanie r «  ekranie —  magwynku-
linamv 12 20 —  To  jest łatwe... oczko w 

lawo 1230 —  Kwadrans

^ 10̂ ^ : 0?3T5W^ ;  

serial prod. USA. 18.00 -  T^te-
1 8 . 2 0 ^ « m i d l o - - r ^ J

nimowv- 18 40 —  Piąty prezydent dla v  
republiki —  program 
1005— "Doodle Howser, lekarz medycy 
J^ -s e ria lp ro d . U S A  19-30- Magazyn

tnych Serc.



V1LNIUS 42-64-63 KAUNflS 25-76-47 KLAIPEDA 21-95-64 
PANEVEŻYS 3-82-36 ALYTUS 3-47-88

11 d. 6 dni nad moczem 
r  hotel 3-gwiazdkowy /śniadania i loołi acje/
2a05 * 05j06 wycieczki do Barcelony i Gerony 
0R06 - 19J06 Podróż autokarem NEOPLAN_________

A raioKe b KpynHeuweM pe«nauno -UH<p0pMaiiH0HH0M 
emeHeinenmHKeBenapycH-

LieHbl 1 KB.CM. (BKtltOHasi H JJC )-O T  4 n o  10/1HTOB. 
P a c tĆ T  3 a  nyónHKaum o pennaMbt np0H3BóffHTCH B 
B unbm oce: npeoonnara, n a n u »n u M u  nn u nep&tucneHHeM  
Ha pacveTHbiń cver penaKUHu HauieH ra3erw .  - 
MuHHManbHiUt nnouunh petaiatMtorooShsianmna • 30KB.cr.-i.

" B k c i i p e c c - k o h t a k  t  h h t e p h m u h j i  '

biuro: te l /fax  
773616

jakość światła, 
Ttooty styl wyposażenia 

wnętrz, żaluzje, 
drzwi harmonijkowe w 

Tfauym sklepie w centrum 
handlowym “Śirvinta” 

ul. Śeskines 22 tel. 466722.
Z A T K A S Z A m ff

Z  A ^ D S ^ tĄ  to u ćc it je t t  p ię & tć e fe z y  /

p a r  P U O D A M  E :
SPRZEDAJEMY;

* arkusze metali żelaznych
(grubość od 0,5 do 2,0 mm);

•  blachę ocynkowaną
(1,00x2,00 m; 0,55 mm grubości);

•  ocynkowane pokrycie dachowe 
(1,0x0,5 m; 0,55 mm grubości— równe);

(1,0x2,0 m; 0,55 mm grubości — falowane);

* armatura 
(A III kl.; 35 GS, średnica 14 i 18 mm);

•  szkło
(3,0 mm — 1,30x1,60 m; 4,0 mm — 1,20x2,00 m).

Zwracać się  Stimeksa ZSA, Vilnius, tel. 65-26-82,26-29-30.
" (Zam. 488)

m m m M  
NAD MORZE

-05.06 11 d. 7 dni nad morzem 
0806 - 19j06 hotd 2-gwiazdkowy /śniadania/ 

2 wycieczki

J2222JE2223
Sprzedajemy
m ateriały  budowlane:

•  cement
(na wagę i fasowany, w 

różnych ilościach);

* biały cement;
•  łupek
(6-falowy);

•  pergamin 
(P-350);

•  p m
(RKK-400);

•  kredę
(w workach);

•  bitum
(M-4);

•  keramzyt
(frakcje— 10(20);

•  deski;
•  gwoździe

(długość 80 i 120 mm). 
Zwracać się; Stimeksa 

ZSA, Vilnius, teł.: 65-26-82, 
26-29-30.

(Zam. 487)

(+22) 26-22-28 

Fax informator
N iezaw o d n a  Info rm acja  

przez całą dobę.
W  ip rs w ii zamieszczania 

Informacji prosimy zwracać się 
w  Wilnie lei. 65-25-24, 
w  Kownie (27) 22-92-26, 
w  Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zam. 87)

EKRANY
SKALYUA —  I  iala —  

wesela I pognęb" (Anglią) —  io !J 
IV — o l4 ,16,18. "CalinacdtfntJ: 
anim.) —  o 12. 19-23.IV —

o  20. Retrapekcja lilm*,, 
Bergmana: "Kobiety, nqr l 
21.IV —  "Wieczór U u n W  
"Milczenie” —  o 18. 22.IV
"Uimłecby nocy le ln k f—o i g . ^  
•ona” — .0 18; 23.IV —

(maptoK31500).

) M m l 
Eajimun

T m .  b  B w i b m o c e :  
(0122) 75-21-33, 
(0122)56-92-44;

mńetpaKc:
(0122)62-01-62.

Pen a K U n a ra 3 e ru  “B ę e n n a B a c "  (nuroBCKUń a u n y c K h  
KaKCOCTBBHan nacTb b  c rp yK TypęM e w iyH apoH H O H  

f  aecounauuura3eT6eennąTH bixo6baBneH uń  
|  " V D V -0 N IO N :’fn e r K o u h b m g jk h o pasM ecTH T  

poKnauiy Bauięti tpMpMbi a aHanoruHHbix uaaaHuaic  
CBoeń accottuaiuiu 8  ro p o o a x :

B opoh em . K a ja b b ,  H obochehpck ,  C H M ^E P onoja .

pieczęć"— 0 I 6; "Krzyki I szepty..
18. II sala — "Dzień świstaka" njS*.
— o  1930 “Samw4oma-r
— o 11,15.10. "Alpinfcta" (Usą\ ' 
13,17.10. '

UETUVA — -WU<k»ksląiłk>_
0 12,14,16. Tąlemalca tk y śa id jl
Ma rabata" (Włochy) — o 18,20- 

YILN1US—Rctrospekga 
litewskich: 21.IV — "Jestem", "Cfce, 
być artystą” — o 1930.20,21J V ^  
"Przygody małego Binka" (U S A )-n 
1130,1330,1530,1730; 19,22.23 IV
— o 1130,1330,1530,1730, 19jq 
20.IV — Mistrzowie kina światowej 
"lian wen" — o 1930.

HELIOS — I sala — Dary Lu 
Angeles" (USA) — o 11,1250,14.40 
1630, 1820, 20. II sals — •pMTlłJ 
Gump" (USA)— o 16.40.19-2l.IV— 
"Burzyclel-2" (USA)— o 1120,1319- 
22-23. IV — o 19.20.19-21.IV—1 
król" (USA, anim.) — o 14^0; &  
23.IV— o 11.20,13,1450—"Cyborg. 
3" (USA) — O 21.

PERGALĆ — "Przygody małego 
Binka" (USA)—o 1130,14,1630,19. 
W foyer— wystawa od 11 do 1930, 

VINGIS — Na stulecie kina. 19. 
23.IV  — "Dziewczęta i  Rochetorf 
(Francja)— o 1650.19-23.IV —*c*. 
dzilla przeciwko królowi Gldory" (Ja­
ponia)— 0 15.20.1V — "Jesienny du 
wróżek" (Białoruś)— o 1030(Ul), 12
(«*•)•.

AUSRA — "We dwoje" (Francja) 
— o 1030,14, 1730. "Szalone noce 
Kleopatry" (Włochy, Francja, dla 
dorosłych) — o 12.20.1550,19.10.

DRAUGYSTĆ — "Nieocbwylnl 
mściciele" — o  15,1630. t d n l d  
rodzinny" (Białoruś)— o 1830.

KALENDARIUM
i  środą (19JV) jo l  10$ duka 

1995 r. Do końca roku 256 dni.
* Znak Zodiaku— Baran.
* Imieniny: Adolfa, Konrada, 

Leona, Tymona.
* Wschód Słońca — 6.06, zachód 

— 2030. Długość dnia 14 godz. 22

Litewska Służba Hydromeieo 
rolpgićzna przewiduje na 19 kwietna 
zachmurzenie z pizgaśnieniami, bez 
opadów. Wiatr południowy, umiaito- 
wany. Temperatura ll-13siopnidepb 

W ciągu następnych dwóch dni 
nieznaczne opady deszczu. Tempera­
tura w  nocy 2 - 7, w dzień 14 -19 itopoi
ciepła.
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TE LE F O N Y : sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42 -7SWM. 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, sktual* 
noścl krajow ych— 42-79-64, życia wsi —  42-79-68, prawa I legislacji —  42-75-76, szkolnictwa 
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny* -  
42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, listów I interwencji — - 42-69-65, reklamy i ogłoszeń -  
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, solecznlckl —  52-780, 
święciańskl —  47-59-49, trocki I szyrwinckl —  42-69-65, 47-04-95, f o to k o r e s p o n d e n c i  —  
42-90-81.

O G ŁO S ZEN IA ! REKLAM Ę D O
"KURIERA W ILEŃSKIEGO"
PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

Y IL N IU S ,
Dorna Prasy (Laisvte 
pr. 60. piętro 11, pokój 
1114, leL 42-09^3, 
fas 42-72-65) w dniach 
pracy od godz. 9 do 17,

Vttnłaa:
* Gedimino pr. 46-1;
* Pyiimo 26;

* G edim ino  pr. 2; 
Poczta Centralna.
* Otkiziały łą«an<?4ci: 
♦ n r  41, GeroWa  29;
* n r  48, Kojaiavlćiaua 
131;

* Bołyydiśkte;
* Kalveliai;
* Nem enćinó;
* NemeHa;
* P a b e rtt;
* Pagirial;

• Ruda m i na;
• S allninkai;
• S u d e rrŁ

K A U N A S : 
Blrhą 8.


